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Jest rzeczą zrozumiałą, że różni ludzie, różnie 


itycznego zaś w szczególności. O pełnej jednomyśl- 
ności trudno i marzyć jeśli chodzi o drobne mniejsze 
prawy, jednak są pewne idee, zasady czy wytyczne 
godzić się muszą i powinni. Chodzi tu oczywiście 
jako całości, decydują o jego rozwoju na długie, dłu- 
gie lata, a których się nie zmienia często i bezkry- 
tycznie- jeśli nie mają być naruszone podstawy roz- 
woju i trwałości. 

Niewiele jest tych podstawowych zasada inne, 
pomniejsze w nich się mieszczą, podporzą kowane 
l poboczne. Zdają sobie z tego sprawę wszyscy dzia- 
łacze i pracownicy wszędzie, gdzie poważnie bierze 
Się rzeczywistość — życie zbiorowe. Wieki nam prze- 

azały wiele z tych wypróbowanych zasad i sposo- 
bów postępowania, Trudno z nich wszystkie wyliczać 
jednak o jednej z nich mówić dziś zawsze na czasie. 

Oto prawem najwyższem jest dobro Państwa, 
Co w równej mierze odnieść można do powiatu czy 
miasta, jako jego pomniejszych cząstek. Do rządu 
przychodzą różni ludzie, którzy prowadzą dalej roz- 
poczęte dzieło. Im nie wolno naruszać tej podsta- 
wowej zasady i działać na szkodę, ale z drugiej stro- 
Ry i to podkreślić trzeba, nie wolno naruszać auto- 
Tytetu tych, którzy na czele tego państwa, rządu, po- 
Wiatu czy miasta stoją, jeśli naprawdę dobrze się 
życzy i dba o całość. 

Nie wolno żadną miarą poniżać czy szkalować 
Osobistości wysoko postawionych, odbierać zaufania 
ddo ich władzy, zwłaszcza, jeśli wykazują się rzetelną 
uczciwą i pożyteczną dla dobra ogó!nego podjętą 
pracą. Nie wolno nam tego czynić zasadniczo, a już 
przedewszystkiem dla względów ciasnych, czysto oso- 
bistych, ubocznych, ambicji czy egoizmu partyjnego 
lub stanowego. 

A A jednak z przykrością stwierdzić trzeba, iż 
Pewne jednostki u nas dotąd tego zasadniczego sta- 
Nowiska jeszcze nie rozumieją, ani potrzeby jego nie 
Odczuwają, gdy z dziką jakąś satystakcją wywlekają, 
Wwyolbrzymiają, podkreślają i przekręcają co tylko 
ożna, nie wyłączając osobistych przekonań, nawet 
czuć religijnych i stosunków domowych, by tylko 
paznaczyć swój osobisty „pogląd“, bezpłodną kryty- 
xą się popisać i zamącić. | dzieje sią to (oczywiście) 
Ula celów wyższych państwowych czy religijnych. Swo- 
Sta to droga, metoda i broń! 

W Kiedyż się wreszcie nauczyniy nawet od wro- 
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Na margmesie przemówienia posła Inż 
Mianowskiego w ratuszu w N Sączu w dniu 
& maja 

Artykuł ten otrzymała Redakcja przed zgro* 
madzeniem sprawazdawczem z Ill zjazdu 

izb rzemieślniczych na którem 10 właśnie, 
b. paseł przemawiał Dziś zamieszczamy go 
jako odnowiedź na poglądv p. posła Mianow= 
skiego wyrażone w powyższem przemówień m 
z ktorein bez zastrzeżeń godzić Się Nie możeiny 
a to zamiast dyskusji której nie było (Red) 


„Niedawne to jeszcze czasy, kiedy między miesz- 
acalinem, a urzędnikiem i robotnikiem panował roz- 

więk. Powiedzmy mocniej: istniała pewna nienawiść 
aSowa, Może dziś jeszcze błąka się tu i ówdzie 
„Tzedzenie, nieufność, czy zazdrość. Mieszczanin 
p ażał urzędnika za pasorzyta na organiżmie państ- 
j owym. Urzędnik nie pracuje. Ot— siedzi przy biurku 

PISze a na pierwszego spada inu manna w postaci 
oborów służbowych. Bierze „pensję*— pieniądz pewny, 
Ty nie zawiedzie. Mieszczanin płaci wysokie po- 

atki—na to, by urzędnik bez kłopotu i trudu dosta- 
j 200 — czy 300 złotych i żył dostatnio. - Gorsza 

Siimiejsza niechęć objawiała się wobec robotnika. 
i ażdy grosz wpłacony na ubezpieczenia społeczne, 
sażda walka robotnika o wyższe wynagrodzenie uwa- 
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ujmują zjawiska zycia wszelakich jego objawów, po- 


postępowania, na które wszyscy, dosłownie wszyscy 


0 te, także które dotyczą Państwa, powiatu czy miasta 
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gów (którzy mimo różnic łączą się przeciw nam), że 
osobiste ambicje i ambicyjki, sympatje i niechęci 
schować nam trzeba tama, gdzie o dobro publiczne 
chodzi. Kiedyż zdobędziemy się na szanowanie czo- 
łowych jednostek, władzy i autorytetu. 

Jakżeż często bawimy się w sobkowstwo i war- 
cholimy, gdy skupiać siły trzeba, jednoczyć się, iść 
ławą, walczyć i zdobywać! 

Oto widzimy prawie zawsze tylko wyłącznie sie- 
bie lub własną grupę czy stan. Politykujemy w cias- 
nem kółku, nie zdając sobie sprawy, że w stosunku 
do całości interesów państwa, powiatu czy miasta 
jest to małostką, ciasnotą i szkodliwym egoizmem. 

Otwórzmy więc oczy, obeimijmy całość szerzej, 
spokojniej i bardziej bezinteresownie a zmniejszą się 
nasze ambitne „postulaty* stępi ostrze niewłaściwej 
krytyki, znikną wały uprzedzeń, bo spotkamy się 
u podstaw pracy nie na dziś, ale na długie jutro. 
Z tego stanowiska oceniając rzeczy i ludzi, nie bę- 
dziemy widzieć wokoło (np. w Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej) li tylko ludzi tchórzliwych, snobów 
politycznych lub karjerowiczów, zrozumiemy, że są 
tam uczciwi i pracujący nad oc7 'szczaniem życia zbio- 
rowego ze wszelakich naleciałości, które trują i para- 
liżują niemal kaźdy, prawdziwie pożyteczny wysiłek. 

Pozbyć się nam trzeba uprzedzeń, bo te nie- 
dezwalają jasno spojrzeć i ocenić, krzywią sąd i pa- 
czą opinję publiczną. Dla uprzedzonego wszystko jest 
złe, a najlepszy nawet czyn z potępieniem się spotka, 
bo potępia się go sumarycznie, dla zwyczaju, często 
w sposób płytki i bezmyślny. — Zechciejmy wresz- 
cie zrozumieć, że osobista niechęć jeszcze nie jest 
wystarczającą podstawą, by odsądzać kogoś od czci 
i wiary, odmawiać mu wszelkiej zdolności do rządze- 
nia i pomniejszać wyniki jego pracy. 

Leczyć się nam zatem trzeba, naprawiać zwy- 
czaje polityczne, jeśli naprawdę nam dobro publicz- 
ne na sercu leży, bo tylko wtedy zyskamy poszano- 
wanie u drugich i spełnimy nasze zadanie wobec na- 
stępnych pokoleń, 

A więc nie pod znakiem warcholskiej walki, ka- 
lumnji, rozdrabniania, ambicyj i egoizmu, lecz pod 
hasłem skupienia się około zasadniczych, podstawo- 
wych zasad życia zbiorowego powinny się odbyć 
nadchodzące wybory. Wobec tego wszystko, co temu 
nie sprzyja, niemądre smarowanie papieru, rzucanie 
pustych słów i tp, powinno ustać, zwłaszcza ze stro- 
ny tych którzy mają pretensję do kierowania życiem 
publicznem lub ochotę do kandydowania. 


a...... 


żana była za zbrodnię wobec społeczeństwa i państwa. 
lle to przekleństw i złorzeczeń miotano w stronę ro- 
botników, walczących o ludzką egzystencję, o moż- 
ność wyżywienia i odziania siebie i rodziny i zarów- 
no domagabie się urzędników o podwyższeniu pobo- 
rów, jak i robotników o wyższe zarobki spotykały się 
specjalnie pośród mieszczaństwa z niezrozumieniern 
i krytyką. Mówimy to w czasie przeszłym. Było tak! 
A dziś? Dziś chyba przyszło otrzeżwienie. Nie wcho- 
dzimy w sprawę użyteczności i konieczności pracy 
klasy urzędniczej nie oceniajniy, czy praca przy sto- 
liku jest lekką, czy ciężką—nie roztrząsajmy sprawy 
czy praca robotnika jest pracą dla dobra ogółu oby- 
wateli—dla państwa całego—ale przypatrzmy się tej 
Sprawie ze strony ekonotnicznej. Ekonomiści amery- 
kańscy spostrzegli się rychło. że konsumpcja 
wewnętrzna jest podstawą rozwoju przemysłu 
i handlu. Wobec zamykania się państw granicami 
celnemi, wobec udoskonalania wytwórczości a co za 
tem idzie wobec konkurencji, na eksport towarów 
i wyrobów przemysłowych coraz mniej liczyć należy, 
Ludność miejscowa państwa, powiatu, czy gminy 
winna być zdolną do spożywania wytworów czy prze- 
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mysłu, czy roli. A zdolną będzie, jeżeli pobory urzęd- 
nika, czy zarobki robotnika będą odpowiednio wysokiel 


Wszakże w Ameryce Ford buduje samochody 
dla.. robotników. Robotnik jest w możności kupić 
dwa. czy trzy ubrania na rok—jest w możności od- 
żywiać sie należycie, urządzić jako tako swoje 
mieszkanie! 

A u nas? 

U nas narzeka na biedę i kompletny zastój 


w interesie kupiec, narzeka stolarz i krawiec i szewc 
i masarz, czy rzeżnik. Narzekają wszyscy.. ale... otrzeż» 
wieli i przyznają, że urzędnik biedny irobotnik biedny, 
więc i oni biedni. I tu leży sedno sprawy. To jest 
zrozumienie i otrzeżwienie. Bo istotnie, konsumpcja 
wewnętrzna jest podstawą rozwoju przemysłu i handlu, 
Mieszczanin najpracowitszy, nawet przy. jakim takim 
kapitale nie będzie istniał, jeżeli będzie biedny urzęd- 
nik i robotnik! 

Znamienne są też oświadczenia kupców, ma- 
sarzy i cenników: Niechby tam jakie roboty rozpo- 
częto, to robotnik, który coś zarobi kupi i mięsa 
i kiełbasy kawałek, czy słoniny--kupi koszulę dla 
siebie i dziecka, kupi ubranie. Dziś chodzi bosy, ob- 
darty, żywi się ziemniakami i kapustą. Niechby urzęd- 
nikom podwyższono „pensji*, bo taki, który dawniej 
co pół roku kupował ubranie, dziś daje je raz na rok 
„nicować* ! 

Rozdźwięk więc ustępuje. Zrozumienie przycho- 
dzi. Zazdrość, czy nieufność dla urzędnika, czy robot- 
nika taje. Jest zrozumienie, iż robotnik, czy urzędnik 
zarobków, czy poborów służbowych nie lokuje w ka- 
sie, nie wysyła za granicę—nie jedzie do „badów* 
aby tam pieniądze zostawić, ale zostawia pieniądze 
w mieście u kupca i rzemieślnika. Im więcej podoła 
skonsumować urzędnik czy robotnik, tem lepiej egzys- 
tuje mieszczanin. 

Niechże więc nieufność zniknie! Naprawa sto- 
sunków ekonomicznych w państwie obejmie wszystkie 
klasy społeczne. Bo to ściśle ze sobą związane. Niech- 
że więc Mieszczanin į urzędnik — robotnik i chłop 
niechże sobie podadzą dłonie i ci którzy ważą, któ- 
rzy siedzą przy warsztacie i ci którzy pracują w biu- 
rach i urzędach a w państwie będzie lepiej, Do tego 
zdąża obecny rząd Marszałka Piłsudskiego. A ci, któ- 
rzy chcą zamierzania rządu poprzeć, znajdą się jako 
szeregowcy w Związku Naprawy Rzeczypospolitej. 


Antoni Broszkiewicz. 


Bymyślmy o święcie sadzenia drzewek | 


W Warszawie, w Krakowie, w Poznaniu 
i w innych miastach odbyło się doroczne Święto 
sadzenia drzewek, w obecności szeregu dostoi- 
ników państwowych. Jest to uroczystość bardzo 
pożyteczna, wzniecająca w narodzie, a w szczegól- 
ności w młodzieży zamiłowanie do przyrody i przy- 
czyniająca się do upiększania miast i miasteczek. Na- 
wet na wsi należałoby kult ten przeszczepić i obsadzić 
drogi, miast wierzbami drzewkami owocowy mi. 

Możeby tak w naszem mieście pomyślał kto 
nad tem, czy nie dało by się obsadzić miedz, nie- 
użytków itp. w obrębie miasta drzewkaini:? Przez 
tego rodzaju obsadzenie miasta zielenią łamałyby się 
i wichry, nawalnice i burze, wzmógłby Się zarobek 
wytwórców szczepów, a przedewszystkiem tak pięknie 
wyglądałoby miasto! Wprawdzie Magistrat obecnie 
obsadza drzewkami skwery i ulice, ale trudno obcią- 
żać zbytnio budżet miejski w tym kierunku, wymaga- 
ną bybyła zatem inicjatywa prywatna, szczególnie ze 
sfer nauczycielstwa. Poszczególne szkoły mogłyby 
w drodze niewielkich skłądek ufundować specjalne 
ałeje, o któreby się troszczyły, ciesząc się z biegiem 
lat pięknym wynikiem swojej działalności. 

Istnieje przecież w Sączu, państwowa szkółka 
leśna, skąd prześliczne drzewka rok rocznie idą na 
rozmaite punkta Rzeczypospolitej. Czy nie lepiejby 
było, żeby te drzewka wykarmione ziemią sandecką 
na ziemi sandeckiej pozostały, stanowiąc w przysz= 
łości jej najpiękniejszą ozdobę?! 
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Labylki sztuki W powiecie Nowo Sandeckim. 


Wielogłowy, Tęgoborze, Zbyszyce, Tropie, Librantowa, Jakubkowice, Rożnów. 


Przegląd zabytków zaczynam od miejscowości, 
położonych na północ od Nowego Sącza. Z kolei 
idą Wielogłowy. Zdala widoczny jest stary dwór 
wśród leciwych drzew. Budynek parterowy z XVIII 
wieku, nakryty dużym, łamanym dachem. Wzdłuż ca- 
łej długości dworku cd strony ogrodu biegnie ganek 
z podcieniem, wspartym na 6-ciu drewnianych kolum- 
nach. W narożnikach widzimy na rzucie kwadratu 
zbudowane dwie baszty. 

Kościół parafjalny gotycki, murowany. „Libęr 
memorabilium* i tradycja mówią o roku pierwotnej 
erekcji 1318 roku (T, G. K. I. 375.) Odnowicielami 
kościoła są Jan Dobek i jego żona, wnuczka Wielo- 
głowskiego. W roku 1557 Sebastjan Wielogłowski 
i Wincenty Broniewski uzyskali wokację na kazno- 
dzieję dla dotychczasowego plebana ks, Jakóba Prze- 
czycy. Tenże 1563 r. przyjął udział w synodzle ar- 
jańskim. Kościół Anna ze Stojowskich, żona patrona 
Wielogłowskiego podług wizytacji biskupiej z lat 
1596—1598, zwróciła katolikom. Wedle innych wia- 
domości kościół dopiero w 1646 od Arjan odzyskano 
(H. Nerczyng). 

Tęgoborze. Kościół drewniany bez wybitnego 
typu jest mało interesujący. Godne uwagi są lichtarze 
drewniane w stylu „empire* (w ilości 12) i feretron 
z ramą rococo. Przenośny krucyfiks z XVII w, z figu- 
rą Chrystusa. W zakrystji zachowany ornat na jed- 
wabiu z w. XVII, i kapa częściowo.zszyta z polskich 
pasów. Na chórze muzycznym stare, żelazne drzwi, 
pochodzące ponoć z nieistniejącego zamku w Biało- 
wodzie. Na plebanji znajdują się stare akta (z r. 1611 
w Sprawie napadu Chrząstowskiego na  Kościołek 
w Juście). 

Dwór murowany empirowy, niegdyś był włas- 
nością Stadnickich. Z frontu 13 okien i ganek z joń- 
ską kolumnadą. Nad oknami sztukaterje. Nad środ- 
kiem budynku piętro, po bokach ryzality. Wewnątrz 
piękna sień dwupiętrowa, a pokoje i sale ozdobione 
sztukaterja. Malowidłą ścienne zniszczone. 

Zbyszyce. Kościół gotycki z zachowanem skle- 
pieniem ostrołukowem (cecha gotyckich budowli) 
w prezbiterjum i ostrołukowemi oknami. Nawa głów- 
na nakryta pułapem, widać sklepienie spadło. Godła 
na sklepieniu prezbiterjum oznaczają herby kilku 
rodzin, które przyczyniły się do budowy kościoła, 
a inne może znaki cechów kamieniarskich. Herb Nie- 
sobia zamykający sklepienie odkrywa nam fundatora. 
Płyta pomnika dochowana w prezbiterium jest gro- 
bowcem  Wierzbięty Kempinskiego Niesobi, którego 
wymienia Długosz w Księdze uposażeń w r. 1440, 
jako fundatora tej świątyni, poświęconej przez Zbig- 
niewa Oleśnickiego. W r. 1535 kościół został spro- 
fanowany i złupiony ze wszystkiego przez Mikołaja 
Kempinskiego i zamieniony na zbór kalwinski w okre- 
Sie szerzenia się reformacji w Polsce (X. Bukowski. 
Reformacja w Polsce i H. Nerczyng. Zbory i senato- 
rowie protestanccy). Dopiero kiedy dobra zbyszyckie 
dostały się po matce z Kempińskich Adamowi Roże- 


nowi, kościół został zwrócony katolikom (Łepkowski, 
z wycieczek po kraju). W prezbiterjum zwrócić jesz- 
cze należy uwagę na kamienne wsporniki i gotyckie 
stalle z w. XVI. 

Tropie. W malowniczem położeniu na wzgórzu 
wznosi się murowany kościół z XVII stulecia. Nad 
wejściem głównem w fasadzie uwidoczniona data 
1634. Nad przybudowanemi kruchtą, skarbczykiem 
i zakrystją jest piąterko z oknami może z końca XVI w. 
Kościół wedle wizytacji djecezji krak. z polecenia 
kardynała Jerzego Radziwiłła (1596—1598) od r. 1567 
zagrabiony był przez kacerstwo. 

Obok Tropia w Tropsztynie (należącym 
dziś do pow. brzeskiego) dochowały się ruiny zamku, 
o którym brak bliższych szczegółów. 

W Librantowej wymienić należy słup przy- 
drożny, zakończony kapliczką z r. 1632. Obok mniej- 
sza dzwonniczka z dzwonkiem z r. 1691. we wnę- 
kach słupa 3 obrazki rzeżbione w drzewie, niezłej 
roboty. 

W Jakubkowicach drewniany kościół, na stry- 
chu chrzcielnica rokokowa i 2 lichtarze drewniane 
z XVIII w. Dzwon barokowy z 1678. 

Rożnów. Kościół stary drewniany z niezłemi 
malowidłami ściennemi i sufitowemi z w. XVII. Kilka 
znajduje się w kościele nagrobków, obrazów i por- 
tretów Wielopolskich. 

Dwór empirowy z częścią środkową  przypomi- 
nającą fronton świątyni klasycznej dzięki czterem ko- 
lumnom, biegnącym przez wysokość dwóch kondyg- 
nacji— powstał zapewne pod koniec w. XVIII. Wew- 
nątrz malowidła ścienne Michała Stachowicza i wi- 
doki Paryża z epoki rewolucji. 

Za wsią na stromym pagórku nad Dunajcem 
w malowniczem miejscu zachowała się tylko jedna 
Ściana zamku niegdyś Zawiszy Czarnego. W w. XVI 
dzierżyli zamek Wiktorowie sprzyjający arjanizmowi. 

Pozostały także w Rożnowie reszty zamku Tar- 
nowskich. Zapewne buduje zamek Jan Tarnowski 
(Morawski, Sądeczyzna ll, 373, 381.) co jest jednak 
wątpliwem. Pozostałości stylowe odnieść można do 
pierwszej połowy w. XVI, ale budowa nie była nigdy 
dokończona Reszty budynku to części fortyfikacyjne, 
część jakiegość budynku mieszkalnego i piwniczka. 
Łuszczkiewicz wielce zasłużony historyk szłuki po- 
równuje zamek z bastjonem zamku Ostrogskich 
w Ostrogu na Wołyi.u. Wpływy Tarnowskich b. moż- 
liwe wskutek skoligacenia obu rodów, 

Na tem kończę I. część omawianych miejsco- 
wości zabytkowych w pow. Sądeckim. Poza powiat 
(administracyjny), który uległ niejednej zmianie granic 
w rozwoju dziejowym— nie wykraczam. Brakowi fo- 
tografij omawianych zabytków da się tylko w jeden 
sposób zaradzić. Ruszyć w drogę i zwiedzać nasz 
powiat, gdzie tyle ciekawych i cennych zabytków. 


HENRYK DOBROWOLSKI. 
—g— 


Jak kłamać 


W jednym z ostatnich numerów. „Głosu Narodu“ 
pojawiła się korespondencja z Nowego Sącza pod- 
pisana przez pana czy Ks, „Jotce" a pełną kłamstw. 
ZZ ZZO ZZL, 


O nowym typie stawów tatrzańskich. 

Wśród stawów tatrzańskich znajdujemy 
następujące typy : 1.(kotłowe (n. p. Zmarzły Staw 
pod Zawratem) a więc leżące w górnych pięt- 
rach dolinnych, 2.) ryglowe, stojące w związku 
z ryglami poprzecznemi w środkowych częś- 
ciach dolin (n. p, Wielki Staw w dolinie Pię- 
ciu stawów) 3.) międzygórskie morenowe, przy- 
należne do moren w głębi gór (n. p, Morskie 
Oko, Popradzki Staw) 4.) Morenowe podgórskie 
w związku z pasami moren u podnóża Tatr 
n. p. Szczyrbskie Jezioro, Staw Toporowy i td. 

Osobną kategorję tworzą stawy położone 
na wysokich terasach (upłazach) stanowiących 
resztki den dolin lodowcowych z poprzednich 
okresów zlodowacenia. Upłazy te opadają z jed- 
nej strony stromemi, nawet przepaścistemi ścia- 
nami ku obecnym dnom dolinnym, z drugiej 
zaś wznoszą się ponad ich płaszczyzny ściany 
właściwych grzbietów górskich. Dzięki temu 
izolowanemu położeniu stawy te są zupełnie 
niezależne od dzisiejszej hydrografji, w prze- 
ciwieństwie do wszystkich poprzednich czterech 
kategorji stawów. Przykładem  upłaziańskich 
stawów są Rohackie stawy w zachodnich Tat- 
rach, Staroleśniańskie w Wysokich, Świstowe 
pod Polskim Grzebieniem oraz małe stawki 
u stóp północnej ściany Mnicha l-go, których 
nie należy utożsamiać ze stawkiem Staszica 
w dolinie za Mnichem. Największy z 5-ciu sta- 


to dobrze! 


To też uważamy sobie za obowiązek odpowiedzenia 
na nią: 
Utarło się porównanie: Jak kłamać. to już 


jak 


wów Rohackich, Niżni liczący 2 ha powierzch- 
ni, jest największem Jeziorem Tatr Zachodnich 
a co do piękności może być zaliczonym do 
najpiękniejszych wogóle tatrzańskich jezior. 
Dalsze stawy upłazu Rohackiego spływają na 
wschód, podczas gdy najwyżej położony Zadni 
Staw spływa juź na zachód w -dolinę Zieloną. 
Jest to anormalją hydrograficzną, iż przez up- 
łaz przebiega dział wód u stóp głównego 
grzbietu wododzielnego granic Tatr Zachodnich, 
a więc mamy do czynienia z niezałeżnością 
spływu wód od orograficznych linji przewod- 
nich. Kilku odpływowość ta, w wypadkach 
erozji wodnej wykluczona, tłumaczy się łatwo 
erozją glocjalną a powstanie jej należy odnieść 
do ostatniej fazy zlodowacenia gdy na upła- 
zach zalegały jeszcze lodowczyki a wysyłając 
języki lodowcowe żłobiły parę koryt przyszłym 
odpływom jeziornym. Pozatem odpływ Wyż- 
niego Stawu stanowi spływ wód w kierunku 
przeciwnym (zachodnim) od głównego kierun- 
ku odwodnieniu wschodniego upłazu Rohac- 
kiego. 

Na zakończenie tego artykułu kilka słów 
o stronie wycieczkowej w te, tak stosunkowo 
rzadko zwiedzane zakątki Zachodnich Tatr. 
Otóż poza stawami Rohackiemi, główne zain- 
teresowanie wzbudza grupa górska Rohaczy, 
Ostrego, Płaczliwego i Zielonego. Grupa ta 
o pięknie zarysowanych turniach, poszarpanych 


„Głos Narodu*. Za blade jednak to porównanie. Bo 
Głos Narodu, względnie jego korespondenci nietylko 
kłamstwem się posłużą, gdy im potrzeba. Chwycą Się i% 
oszczerstwa, będą jątrzyć, naszczekiwać do życia pry” | 
watnego się wcisną, do sypialni zaglądną — do) 
kuchni nawet! Wszystko splugawią — wszystko 0% 
plują, co nie ich! A przytem przykazania miłośći 
bliżniego mają na ustach. O „uczciwości i pracy 
mówią — o poszanowaniu władzy, którą ponoć od |. 
Boga pochodzi (pochodziła za czasów Franca Józefa | 
prz. składacza) a tę władzę starają się ośmieszyć, 0 
słabić jej autorytet—ba, w oczach młodzieży szkolnej 
zaszczepiają jad nieposzanowania najwyższych dostojsy c 
ników rządu! Bo gdybyś to był tam w Warszawie g 
jakiś pomazaniec — w Koronie — z berłem w ręku 
a tu jakiś kapitan, czy major! Oj biłby też pokłony| 
pan czy ksiądz „Jotce" — oj, kłaniałby się w pas] 
a stał pokornie koło ołtarza, gdyby zabrzmiała pieśń: 
„Got erhalte“! Ale tu nie kapitan czy major, aus-] 
trjacki — a tam w Warszawie nie Kajzer więc huzia! 
Miota się więc pan „Jotce* w Głosie Narodu f 
Nie podoba mu się sanacyjny starosta, który skupia | 
ludzi czystych rąk dla sanacji w gminie, powiecie, czy t 4 
państwo i tę sanację istotnie przeprowadza! Boli go, f 
że sanacja zaczęła na dobre zapuszczać korzenie... | 
nawet panoszy się w naszem „królewskiem wolnem | 
mieście“ ! Naturalnie! Bo Ksiądz „Jotce" wolałby, aby | " 
dalej po gminach rozgrabywali wójcia majątek gmin= | ] 
ny, (byle byli dobrymi katolikami), aby sieroty, legal: | 
ne, czy nielegalne umierały z głodu, podrzucane pod | 
płotami, aby różne paniusie biegały do Ochronki na. 
mszę ranną, były prezeskami przeróżnych Komitetów 
opiekuńczych nawet, z własnemi statutami, ale broń 
Boże nie zajęły się dziećmi nielegalnemi. Bo jakże | 
to! To dziecko jest zbrodniarzem !... Ono ponosi wie 
nę, że ojciec czy matka zapomnieli się — że się | 
niem z nędzy zaopiekować nie mogą! Jakież to kaĵ 
tolickie! Jak to tchnie miłością bliżniego! | 
Boli Księdza „Jotce“ fakt, że w dniu Imienin 
Marszałka było tyle ludzi! Boli, że znależli się i ży” | 
dzi; ito — o zgrozo: Sjoniści! Gdybyż to choć or- 
doksi się zjawili — gdyby to zamiast Maschlera 
śpiewał rabin Halberstam albo pan Stątter! Ale tych 
nie było! Nie było i paru innych jeszeze... nie było | 
Ks. Dra Cierniaka i prof. Serafina i dam z sierociń- | 
ców boby ich tam nie wpuszczono. Bo cóż dla nich | 
jakiś tam Piłsudski! I broni niby pan „jotce* urzęd: 
ników Starostwa, obleśny uśmiech w ich stronę | 
zwraca -- i podszczuwa dyskretnie, mówiąc o baciel | 
Nie — panie „Jotce'! „Uczciwość i praca“ o ktorej | 
pan pisze, przykład z góry — przyjacielska współ- 
praca sprawiają, źe urzędowanie idzie składnie, ŻE | 
wszystko robi się w swoim czasie, że setki sprav 
się załatwia! Właśnie ta praca jest-zasługą sanacy| 
nego starosty i jego urzędników. Wie o tem obywa: 
telstwo całego powiatu, wiedzą wszyscy, którzy mają 
sprawy w starostwie do załatwienia. Wiedzą wszyscy 
że sanacyjny Starosta zajął się, dziećmi opuszczonemi 
kołonjami wakacyjnemiże chciał zjednoczyć cał 
pracę w rękach komitetu rodzicielskiego „z osławio 
nym p. jeżem* na czele! Wiedzą, ile dobrego zrobiły 
i robią dla dzieci owe komitety, choć „nie mają jesz* 
cze“ statutu! Tylko pan *Jotce* o tem nic mie wiej 
bo on miłosierdzie tylko na ustach nosi! Bo nie wić 
co to praca społeczna—bo poza 3 godzinami pracy 
dziennie, wysokietni, poborami i pięknem mieszkaniem 
nic go więcej nie obchodzi! Bo zapewne grosza nić 
rzuci na owe sieroty, czy podrzutki, nad któremi 
krokodyle łzy wylewa. Krytykować i judzić tylko podoła: 
I słusznie zauważa pan „Jotce*, źe Bóg wszyst 
ko roztrząśnie i osądzi! Roztrząśnie i osądzi równie? 
katolickie społeczeństwo nowosądeckie, które widzi 


granicach, stromych ścianach granitowych, wśróć 
których mienią się w słońcu stawy, nadaje te 
mu odległemu zakątkowi charakter zbliżony %4 
najpiękniejszych miejsc Tatr Wysokich. Z tegi 
powodu można gorąco polecić zwiedzenie ty” 
stron tym wszystkim, co w Tatrach Wysokich 
nic nowego dla siebie znaleść już nie mogź 
Z Zakopanego udajemy się drogą jezdną, Ź 
do schroniska Towarzystwa Tatrzańskiego w 0% 
linę Staroleśniańską boczną doliny Chochoło” 
skiej. Z tamtąd przez Polanę Chochołowski 
udajemy się zboczami trawiastemi na dług" 
grań do Wołowca biegnącą szczytami Długieb 
Upłazu i Rokonia. Grań ta stanowi granicę P% 
lityczną pomiędzy Polską a Czechosłowa” 
a zarazem dział wodny pomiędzy Dunajce_ 
a Orawą. ldąc szczytami w strenę Roko". 
kierujemy wzrok na przeciwległe pasma £“ 
skie. Ze szczytu Rokonia najwspanialej ań 
przedstawia panorama górska skrzesanych $ „zies 
Rohaczy z widniejącemi na urwistym up! 
pieknemi stawami, które z daleka widocz” 
sprawiają wrażenie miseczek wodnych wp y. 
czonych w litą skałę. Schodząc bystro M kie” 
dostajemy się w dolinę Rohacką, do maleni 
go schroniska turystycznego położonego U $ 
stromej Ściany upłazu Rohackiego. Z tąd t 
pół godziny bystro w górę a stajemy nad „t 
nim Jeziorem Rohackiem*,— ć 
Dr. Adam wj 
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dzie praca i uczciwość. I to katolickie społeczeń- 
two, do którego się pan Jotce zwraca, aby murem 
aneło do wyborów i może pana burmistrzem miasta 
Tobiło—pójdzie tam gdzie czyny a nie obłudne słowa! 
oć przecie Pan głosi, że „nie ten, który mówi: Panie, 
anie, ale ten, który czyni wolę Ojca mego" wejdzie 
o Królestwa. A więc czyny, praca—panie „Jotce*! 
„Uczciwość i praca* a nie judzenie, kalumnie 
i kłamstwa! 
Podobnoć zresztą nieszkodliwe naszczekiwanie 
Z za płota! Z politowaniem przysłuchuje mu się: 
Kalwin starosta, i owi członkowie Związku Naprawy, 
ci trwożliwi i ci karjerowicze i ci co nie mają nic do 
stracenia... A że nie mają nic do stracenia, to gotowi... 
gdyby naszczekiwanie nie ustało i kij wziąść do ręki! 


(o znalezionń w zamku sandckim. 


Prace nad restauracją Zamku już się rozpo- 
częły. Na razie zabezpiecza się budynek od znisz- 
czenia, poprawia się dachy, rynny, okna i drzwi. 

Przy naprawie dachu zauważono zwłasz- 
cza w blaszanych częściach dużą ilość dziur 
pochodzących od kul. Są to ślady walki toczo- 
nej około Sącza w r. 1914. 

Już pierwsze rozkopy i poszukiwania udo- 
wodniły, że opisy o bogatem wyposażeniu Zam- 
ku były prawdziwe gdyż w czasie naprawy 
podłogi w jednej z sal przy przekopaniu rumo- 
wiska, znaleziono ułamki kafli z XVII wieku. 
Kafle te są glazurowane w różnych kolorach, 
a znalezione tragmenty wskazują, że pochodzą 
z pieców ówczas po zamkach i pałacach sta- 
wianych t. zw. gdańskich. 

W rumowisku znaleziono również 1 mo- 
netę srebrną (30-groszy pol. z czasów Jana 
Kazimierza z r. 1664) i I miedzianą z r. 1764. 
austrjacką. 

Oczyszczono także z pobiały kamienne ob- 
ramienia drzwi, niektóre są profilowane, z tzeż- 
bionymi fryzami, na kilku znajdują się herby 
i monogramy S. L. (Sebastjan Lubomirski i je- 
go herb). 

Przy badaniu jednej ze ścian znaleziono 
l bok kóminka. Był to kominek narozny wy- 
konany z czarnego marmuru. Wystająca z mu- 
ru kołumienka została w barbarzyński sposób 
zrąbana tak, że pozostały tylko ślady zarysu 
kolumienki i profili gzymsowych. 

W rumowisku znalazly się też ułamki czer- 
wonego marmuru i | płyta marmurowa, z cze- 
go można wnosić, że ozdób marmurowych by- 
ło więcej. 

Pierwsze próbne wykopy na dziedzińcu okaza- 
ły, że poziom dzisiejszego dziedzińca został 
conajmniej o 1:20 m. — 1:50 podniesiony. Sla- 
dy tego narastania poziomu są widoczne 
w wykopie. 

Dalsze badania odkryją zapewne niejedną 
rzecz wartościową i pozwolą na wytworzenie 
sobie obrazu wyglądu Zamku i czasu jego 
świetności. Józef Wojtyga. 


KK = ENA 
Dnia 8 bm. odbyło się w Nowym Sączu przy 
udziale około 800 członków Walne zebranie Pow 
Związku Inwalidów Rz. P. pod przewodnictwem p. 
M. Wysockiego. 
:, Na zebranie to przybyli również przedstawiciele 
Władz i urzędów a to: star. Dr. Duch, radca mag. 
Kózka, st. radca skarbu Kuhnen, radca skarbu Koś- 
cisz, poseł Potoczek, mjr. Wantuch i Marcinek, prez. 
zw. leg. |. Rychlak, i por. Swiderski, Zarząd główny 
związku inwalidów w Warszawie reprezentował pre- 
zes tegoż p. Kantor, zarząd zaś wojewódzki p. Dac- 
kow z Krakowa. Nadto przybyli delegaci kół z Chrza- 
nowa, Tarnowa, Jasła, Gorlic i Limanowej 
Po wyczerpaniu porządku dziennego wygłosili 


referaty pp. Kantor Łobodziński, Dackow, Stanek 
i Orchowski. 
Ustępującemu zarządowi uchwaliło zebranie 


Jednogłośnie absolutorjum. W skład zaś nowego Za- 
iządu weszli: pp. Jan Łoboziński jako prezes a nadto 
Pp. Pryszcz Władysław, Völker Tadeusz Świątkowski 
Adam, Drzewiński Andrzej i Zaczek Józef. Do sądu 
koleżańskiego i komisji rewizyjnej weszli pp. M. Wy- 
Socki, Krzystyniak i Bałuc. Uchwalono wysłać tele- 
gramy z wyrazami czci i hołdu do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego i Pierwszego 
arszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Z pośród uch- 
walonych rezolucji wymienić należy rezolucję w spra- 
wie wykonania ustawy inwalidzkiej oraz żądającą re- 
wizji koncesji monopolowych. 
Pełne powagi obrady, które toczyły się od 10-tej 
rano do 8 pop. zakończono okrzykiem na cześć Naj- 
Jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. 


TYGODNIOWY KURJER PODHALAŃSKI 


Zgromadzenie mieszczańskie 
w Nowym Sączu. 


Celem złożenia sprawozdania z III. Krakowskie- 
go Zjazdu lzb rzemieślniczych zwołał na niedzielę do 
sali ratuszowej pon. Zw. Stow Przemysłowych w N. 
Sączu zgromadzenie swych członków. Zgromadzenie 
odbyło się za zaproszeniami. Na sali zebrało Się o- 
koła 300 osób, co nie stanowi ani trzeciej części 
mieszczaństwa Nowosandeckiego! Uderzała szczupła 
liczba zebranych. Czyżby nie zaproszono tych drob- 
nych, małych — jak się p. poseł Mianowski wyra- 
żał — rękodzielników. Na zebraniu jawili się przed- 
stawiciele władz politycznych i samorządowych, de- 
legaci miast..... 

Zagaił zebranie prezes miejscowy p. Jankiewicz, 
który w dalszym ciągu złożył rzeczowe sprawozdanie 
ze zjazdu, odczytując w zakońćzeniu rezolucje na 
zjeżdzie uchwalone. Imieniem miasta witał zebranych 
Komisarz Dr. Sichrowa 

Referat o sprawach rękodzieła i stosunku rządu 
do spraw izb przemysłowych przedstawił poseł Inż. 
Mianowski. Z przemówienia należy podkreślić sprawę 
dokształcania młodzieży rzemieślniczej w szkołach 
wieczorowych — nadto czeladników i majstrów w in- 
stytutach rzemieślniczych. Referent podkreślił życzliwe 
stanowisko obecnego Rządu, specjalnie p. ministrów 
Bartla i Dobruckiego dla spraw rękodzieła i radził 
uzbroić się w cierpliwość, bo tak wielkiej rzeczy, 
jak odbudowa rzemiosła w paru miesiącach, cży ro- 


«km przeprowadzić nie można. Podnosił znaczenie rze- 


miosła i wskazywał, że uzyskanie pożyczek od Rzą- 
du będzie radvkalnym ratunkiem dla upadającego 
rzemiosła. Małe dysonanse w przemówieniu to przy- 
tyki do nieproduktywnej pracy urzędników i porusze- 
nie wyborów do gminy ze straszakiem, że jeżeli 
mieszczaństwo nie ujmie rządów w swoje ręce, to 
wezmą je inni. 

Po pośle Mianowskim przemawiał p. Korobudz- 
ki, prezes wojew. Izby rękodzielniczejj p. Nowa- 
kowski, Mika i inni. 


- Jodie listy Wyborców 


w Nowym Sączu, 


Dnia 7 maja br. wyłożył Magistrat w N. 
Sączu listę wyborców podzieloną na 4 koła 
wyborcze. Lista ta wyłożoną została na prze- 
ciąg 4 tygodni z tem, że wszelkie reklamacje 
odnośnie do tej listy wnosić można do dni 8. 
Wedie ilości wyborców przedstawiają się te 4 
koła następnie. W kole I-szym umieszczonych 
jest 574 wyborców, w kole ll-gim 611, w ko- 
ie Ill-cim 4.514 zaś w kole IV-tym 8.688. O- 
gólna liczba wyborców wynosi 14.443. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę ostatni spis ludności 
wykazujący ilość mieszkańców w Nowym Są- 
czu na 29.000 to widzimy, że prawie połowa 
mieszkańców miasta ma prawo wyborcze. Za- 
znaczyć należy, że w l-szym kole umieszczeni 
są jako wyborcy na pierwszem miejscu Pierw- 
szy Marszałek Polski Józef Piłsudski, Ks. ar- 
cyb. Adam Sapieha, Profesor Uniw.  Jagiell. 
Dr Władysław Leopold Jaworski. Pochodzi to 
z tąd, że w kole tem mają również prawo 
głosu obywatele honorowi miasta. Dostojnicy 
ci nie będą korzystać prawdopodobnie ze swe- 
go prawa wyborczego osobiście lecz nadeślą 
pełnomocnictwa. 

Zainteresowanie wyborami wzrasta z dnia 
na dzień. Coraz więcej już widać rozpolityko- 
wane grupki obywateli Szereg ugrupowań po- 
zamawiało odpisy listy wyborczej dla tem sku- 
teczniejszego przeprowadzenia akcji wyborczej. 
Żądni mandatów urządzają już tajne konwen- 
tykle, obdzielając się nawzajem mandatami, 
tak jak gdyby oni je już posiadali względnie 
decydowali o ich podziale. Wkrótcę zapewne 
już rozpocznie się sezon wieców pub- 
licznych na których wystąpią kandydaci ze 
swoimi programami  Poszczególnę stronnictwa 
prowadzą układy co do tworzenia bloków. Po- 
rozumieniu jednak staje na ~ przeszkodzie brak 
zgody co do ilości mandatów poszczególnym stro- 
nnictwom w drodze układu przypaść mających. 

Jak się dowiadujemy zamierza cały szereg 
osobników skompromitowanych i nieodpowied- 
nich spróbować szczęścia sięgając po mandaty. 
Panów tych juź dzisiaj ostrzegamy, że wystą- 
pimy przeciw nim z  nieubłaganą i bezlitosną 
walką. Do Rady mogą wejść jedynie ludzie 
czystych rąk, którym przyświeca dobro miasta 
a nie osobiste ambicyjki czy teź nawet sza- 
cherki i interesa. Radzimy im dziś, gdy czas 


Str. $ 
jeszcze, by nie wciągali swych brudnych łap, 
których ani złoto ani kiełbasa wyborcza nie 
zmyje po mandaty, gdyż narażą się jedynie na 
to, że dostaną po palcach i do reszty się 
skompromitują. Niechaj więc siedzą cicho i za- 
żywają błogiego spokoju, jaki im daje zapom- 
nienie przez wszystkich ich brudnych sprawek 
a które w razie ich kandydatur wypłyną zno- 
wu na światło dzienne. 

Hasło sanacji musi przyświecać przy wy- 
borach do Rady miejskiej i pod tym hasłem 
zajmiemy stanowisko odnośnie do tych wyborów. 


Nieudała kradzież w kościele 
farnym w Starym Sączu. 


Dnia 9 maja o godz. 11 w nocy przychwycił 
stróż nocny p. Kaliciecki na gorącym uczynku zło- 
dzieja, który usiłował okraść miejscowy Kościół farny. 
Świętokradca zdołał rozbić kilka skarbonek, uszko- 
dzić srebrny lichtarz oraz zamki. Z dorywczych rela- 
cyj wnioskować można, iż został on w kościele po 
wieczornem nabożeństwie majowem, by dokonać 
zbrodniego planu. Na wszczęty przez p. Kalicieckie- 
go alarm przybiegł p. Walenty Jaworski, masarz. Po 
krótkiej gonitwie i walce udało się temuż z pomecą 
p. Józefa Lipińskiego unieszkodliwić złodzieja, które- 


go oddano następnie w ręce policji. Aresztowany 
oświadczył, iż miał wspólnika, którego jednak nie 
ujęto. Złodziej liczy około 20 lat i pochodzi 
z okolic Nowego Targu.  Dzielnym  obywate- 


łom, zwłaszcza panu Jaworskiemu, należy się pełne 
uznanie za schwytanie zuchwałego bandyty, który 
odważył się na nieudałe na szczęście świętokradztwo. 
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Kronika. 


Osobiste, 


Mjr. Wojakowski z 1. p. s. w Nowym Sączu 
ptzeniesiony został na stanowisko zastępcy Dowódzcy 
5 p. s. p. w Przemyślu. 

Kpt. Brzeziński z 1. p. s. p. przeniesiony Zos- 
tał do Rawicza. 


Zast. Insp. szkolnego Mieczysław Bem w N, Są« 
czu został mianowanym inspektorem szkolnym w Ja- 
rosławiu. 


Uroczystość strażacką św. Florjana obchodziła 
tut. straż poźarna w dniu ° “m. Po uroczystem na- 
bożeństwie odbyła się źnakiela sprzętu strażackiego 
i drużyny przed swymi. termzami, 

ewl 


Koncert orkiestry p. 8. p.na dochód komi- 
tetu opieki nad żołnie sjęi odbył się w niedzielę, 
dnia 8. bm. na plantac  iejskich o godz. 11. przed- 
południem. 
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Zgromadzenie pl trzy. Dnia 8. bm. o godz. 
10.30 przedpołudniem czwyło się staraniem Zaw. 
związku piekarzy zebrawie w Radzie powiatowej. 
Główny referat dotyczył nocnej pracy w piekarniach. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono szereg postulatów. 
Zebranie mimo wiecu mieszczańskiego było stosun- 
kowo liczne, 


Niemały popłoch wywołało zapalenie przez 
jednego z nieopatrznych uczniów I. gimnazjum w jed- 
nej z niższych klas nagromadzonych śmieci w zam- 
kniętym piecu Wskutek wydobywania się dymu przez 
podłogę wezwano nawet straż pożarną, która jednak 
powodu do interwencji nie znalazła. 


Drożyzna wzrasta! Otwarcie sezonu w Kry- 
nicy zaczyna się już fatalnie odbijać na naszym targu! 
Masło nie dostanie niżej „dolara“, za litr mleka żą- 
dają 40—50 groszy, jaja również podskoczyły w ce- 
nie! Zaczyna się też masowe wywożenie jarzyn przez 
przekupniów! Możeby też tak odpowiednie władze 
wglądnęły głębiej w to, co się na targach dzieje 
i pouczyły handlarzy o ich obowiązkach! Drożyzna 
bowiem wzrasta wyraźnie o kontrakcji tejże jak do- 
tąd nie widać wcale! Również i mięso ma podobno 
znowu pójść w górę; widocznie niedawna podwyżka 
cen tegoż juź poszła w niepamięć! 


Olbrzymi festyn przysposobienia wojskowego 
Zwiążku strzeleckiego odbędzie się w niedzielę dnia 
15 maja w ogrodzie Tow. wioślarskiego na Wenecji, 
W urozmaicony program wchodzi: strzelanie o na- 
grody, koncert orkiestry 1. p s.p. koło szczęścia, 
poczta, jazda na łodziach, confetti, coriandoli itd. itd. 
W czasie festynu czynneiu będzie bezpłatne, radi. 
które przy zastosowaniu specjalnych rozgłośników 
zabawiać będzie uczestników Komitet poczynił nadto 
rozliczne niespodzianki. Dochód przeznaczony na cele 
przysposobienia wojskowego. 


. 
Towarzystwo Wioślarskie w Nowym Sączu 
podniosło w dniu 3, bm. swą baaderę i uruchomiłe 
wypożyczalnię łodzi, z której młodzież szkolna nader 
skwapliwie korzysta za nizką opłatą. 
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Wystawa obrazów w N. Sączu otwarta dnia 
8. maja bm, cieszy się wielką frekwencją zwiedzają- 
cych. O dużem powodzeniu jej świadczy fakt rozku- 
pienia już znacznej części obrazów. 


Kurs rez. pielęgniarek czerwonego Krzyża. 
Miejscowy oddział Polskiego Czerwonego Krzyża za- 
wiadamia, że Kurs rez. pielęgniarek dla zgłoszonych 
kandydatek rozpocznie się dnia 20 maja br. o godz. 
1880 w sali Sokoła w Nowym Sączu. Dalsze zgłosze- 
nia przyjmuje p. Wiłma Uhlowa w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska 70. 


Na Uroczystość Koronacji Cudownego Obra- 
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie w dniu 
2-go lipca br. wyjedzie z Nowego Sącza delegacyjna 
pielgrzymka—wycieczka w dniu 29. czerwca rano, 
składająca się z delegatów wszystkich Organizacji 
i Stowarzyszeń katolicko— polskich oraz ludności ca- 
łej Ziemi Podhalańskiej, obejmującej powiaty: Nowy 
Sącz, Limanowa i Nowy Targ. 

Uczestnicy delegacyjnej pielgrzymki—wycieczki 
odbędą podróż w wagonach Ill. kl. poc, osob., w bez- 
pośredniej komunikacji tam i z powrotem, przy sys- 
temie miejsc numerowanych. 

W razie zgłoszenia się przynajmniej 15 (pietnaś- 
cie osób pragnących jechać w wagonie kl. II. przy 
opłacie pełnego biletu III. kl. jako zniżki, można 
zarezerwować 1/2 wagonu kl, Ilgiej.. 

Czas trwania podróży tam i z powrotem ustalił 
główny Komitet wykonawczy pielgrzymki na 7 (siedm) 
dni, t.j. od 29. IV. rana do 5. VII. popoł, włącznie. 

Podczas odbywania się delegacyjnej pielgrzym- 
ki—wycieczki jest przewidziane zwiedzenie: Lublina, 
(380. VI. w drodze do Wilna), Wilna, (1. VII, popoł. 
i 2. VII. cały dzień), Warszawy, (3. VII. cały dzień.) 
Częstochowy, (4. VII. cały dzień) i Krakowa, 
(5. VII. rano, do godz. 10-tej. dla złożenia wieńca na 
sarkofagu Juljusza Słowackiego.) 

Uczestnicy delegacyjnej  pielgrzymki- -wycieczki 
ziożą w sposób uroczysty imieniem całej ludności 
Ziemi Podhalańskiej wieńce na: 

A) grobie nieznanego Żołnierza, 
na placu Saskim 

B) sarkofagu „Króla Ducha“  Wieszcza— poety, 
Juljusza SŁOWACKIEGO, w Krakowie na 
Wawelu, którego prochy w najbliższych dniach po- 
wrócą do Wolnej Niepodległej a przez Niego tak 
wielce ukochanej Ojczyzny, na wieczny spoczynek na 
królewski Wawel, z gościnnej acz wygnańczej Ziemi 
Francuskiej. 

Zgłoszenia uczestników pielgrzymki przyjmuje 
do dnia 31 maja br. Przewodniczący głównego Ko- 
mitetu wykonawczego pielgrzymki. Ks. Stanisław 
Wójcik plebania w Nowym Sączu. 


w Warszawie 


Prace około upiększenia miasta rozpoczął 
już Magistrat, obsadzając drzewkami szereg ulic, wy- 
mieniając zeschłe—ponadto i na plantach miejskich 
czuć rękę ogrodnika. Urządzenie skweru u wylotu 
ml. Grodzkiej jest pomysłem doskonałym, konie- 
cznem jest jednak wstapjonie kilku ławek z widokiem 
na piękną kotlinę sandeinacji Jeskidskie góry. 


Wymiana uszkod. '|„;ch pieniędzy. W nie- 
których urzędach np. koleh, „sj kasie towarowej wisi 
napis: „Nie przyjmuje się zkodzonych nowych 50 
i 20. złotowych banknotówiEjyż Bank Polski żąda 
50 gr. za uszkodzenie," Je rzeczą zrozumiałą, że 
banknoty należy szanować  czkolwiek, co już poru- 
szano w prasie, są one zro, ane z bardzo kruchego 
papieru, pozostawianie jedrłak oceny, czy banknot jest 
uszkodzony poszczególnym urzędnikom doprowadzić 
może łatwo do scyscji ze stronami, których np. zda- 
niem banknot jest nieuszkodzony. Zresztą jeżeli za 
inne edycje banknotów Bank Polski nie żąda odszko- 
dowania—dziwnem się wydaje to żądanie za edycję 
najnowszą! Czy nie lepiej zaapelować w prasie o Sza- 
nowanie banknotów ? 


Zabójstwo wskutek sporu mieszkaniowego. 
W związku z notatką pod powyższym tytułem prosi 
nas p. Samuel Kiichel handlarz koni w Nowym Sączu 
o zaznaczenie, że ze sprawą tą nie ma nic wspólnego 
iw nią wmieszanym nie jest. 


Mordercy Ś. p. Poczatki dyrektora szkoły 
w Barcicach a to żona jego Stefanja Poczatkowa 
i b. posterunkowy Piłat zasądzeni na karę śmierci 
a następnie ułaskawieni z zamianą kary tej na 12 let- 
nie ciężkie więzienie odstawieni zostali w ostątnich 
dniach do zakładu karnego. 


Rozprawa odwoławcza wielokrotnego mor- 
dercy Dziadonia. Zasądzonego w ostatniej kadencji 
sądu przysięgłych na karę Śmierci przez powieszenie 
odbędzie się dnia 15 maja br. przed Sądem Naj- 
wyższym w Warszawie. 
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Z żałobnej karty. 


EMILJA EMMA Z OSTOJA-STARZEWSKICH 
BATKOWA zmarła w Krakowie dnia 1. bm. w 66 roku 
życia po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami. 

Obrzęd pogrzebowy odbył się przy nader tłum- 
nym udziale miejscowego obywatełstwa dnia 3. bm, 
z dworca kolejowego w Nowym Sączu na miejscowy 
cmeftarz, gdzie zwłoki złożono do rodzinnego gro- 
bowca. 

Zmarła była żoną} ogólnie znanego i poważa- 
nego jubilera p. Franciszka Batki. 


TYGODNIOWY . KURJER  PODHALAŃSKI 


Koncert chóralny i orkiestralny odbędzie się 
dnia 16 maja b.r. Jak się dowiadujemy od paru ty- 
godni chór żeński seminarjalny i męski przygotowują 
szereg utworów poważnych, dotąd w Nowym Sączu 
nie wykonywanych. Oprócz powtórzenia wykonanych 
przed kilku laty Sonetów krymskich St. Moniuszki, 
publiczność będzie miała sposobność poznać wybitne 
dzieło Z—Noskowskiego p.t. „Grajek* (suita chóral- 
na) w instrumentalnym opracowaniu młodego kompo- 
zytora warszawskiego F. Rybickiego. Koncert ten ze 
względu na swój program, jak również na cel huma- 
nitarny zasługuje na wszech miar na żywe poparcie. 
Jak inne koncerty poprzednio przez ten zespół wy- 
konywane i ten koncert ma za zadanie uprzystępnie- 
nie naszej publiczności rodzimej twórczości muzycz- 
nej. W koncercie współdziała orkiestra 1. p.s. p. 
Szczegóły w afiszach. 


Wyjazd Kol. Chóru „ECHA, do Warszawy. 
Tutejsze „Echo* zostało zaproszone na otwarcie 
własnego gmachu Z Z. K. w Warszawie. Wyjazd na- 
stąpi z początkiem czerwca. Spodziewamy się, że 
„Echo* godnie zaprezentuje kulturę śpiewaczą No- 
wego Sącza. Wytrawne kierownictwo dyrygenta p, M. 
Rzymka powinno odnieść sukces w Warszawie, czego 
im serdecznie życzymy! 

Podziękowanie. 

WPanu Drowi Edwardowi Zielińskiemu leka- 
rzowi w Nowym Sączu, za jego poświęcenia pełną 
pomoc i nader troskliwą opiekę lekarską w czasie 
długiej choroby ukochanej żony i Matki śp. Emitlji 
Emmie z Ostoja -Starzewskich Batkowej składa- 
my tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.- 

Nowy Sącz w maju 1927, 

Mąż z Rodziną. 


Podziękowanie. 

Przewielebnemu Duchowieństwu a to: Księżom 
Kanonikom Mazurowi i Wnękowiczowi, Księżom 
Profesorom Klamutowi i Dr. Cierniakowi Księdzu 
katechecie Wójcikowi oraz wszystkim którzy wzię- 
ciem udziału w pogrzebie oddali ostatnią przysługę 
ukochanej zonie i Matce naszej ś. p. Emiłji Emmie 
z Ostoja -Starzewskich Batkowej tą drogą składają 
najserdeczniejsze Bóg Zapłać. 

Mąż z Rodziną. 
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Stary Sącz. 


Obchód konstytucji 3-go maja. Swieto naro- 
dowe 3. maja miało w St. Sączu przebieg uroczysty. 
Już wieczorem 2-go udekorowano miasto flagami, 
portretami patrjotów polskich zielenią i chorągiewka- 
mi o barwach narodowych. Wyróżniała się dekoracja 
Składnicy kółek rolniczych przeprowadzona przez 
kierownika tejże p. A. Święchowicza i personel skle- 
powy. Uroczystość rozpoczęła pobudka i hejnał ode- 
grane z wieży kościelnej o godz. 6. rano. O godz 8. 
i 8.30 odprawiono w kościele farnym i klasztornym 
msze św. dla młodzieży szkolnej. W czasie mszy Św. 
Śpiewał w kościele farnym chór młodzieży, pod kie- 
rownictwem prof. Kołdrasa. 

O godzinie 9. odprawił ks, kan. Odziomek uro- 
czystą sumę, podczas której wygłosił podniosłe ka- 
zanie prefekt szkół powszechnych ks. Weryński. W na- 
bożeństwie wzięły udział miejscowe korporacje, Sto- 
warzyszenia, Cechy, Humnie zebrana publiczność, 
oraz hufiec przysposobienia wojskowego Seminarjum 
Męskiego. 

Miejscowe Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół* 
i Straż Pożarna wzięły udział w uroczystości z roz- 
winiętemi sztandarami. 

O godz. 10. rano odbył się w sali „Sokoła“ 
poranek dla młodzieży szkolnej, do której przemówił 
w duchu patrjotycznym uczeń V. kursu Seminarjum 
p. Wójcik. $ 

O godzinie 7ej wieczorem rozpoczęto równieź 
w Sali „Sokoła“ uroczysty wieczorek. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosił prof. 
Niweliński. Na program wieczorku złożyły się udatne 
produkcje chóru mieszanego uczniów i uczenic tutej- 
szych Seminarjów Nauczycielskich oraz orkiestry ucz- 
niów Seminarjum Męskiego prowadzone przez pro- 
tesorów: Czecha (chór) i Rzepę (orkiestra). Deklamo- 
wała z wdziękiem p. Patlanka. 

W ten sposób uczcił Stary Sącz święto narodo- 
we Konstytucji 3. maja, dając tem samem dowód iż 
o tej wielkiej i podniosłej chwili w dziejach naszego 
narodu nie zapomniał. 


Wybory w Starym Sączu. 


W dniu 4. maja odbyły się wybory radnych 
z czwartego koła. Zainteresowanie akcją wyborczą 
bardzo żywe, aczkolwiek na półtora tysiąca głosują- 
cych zgłosiło się do urny zaledwie 685 wyborców. 
Głosowanie trwało do 10 w nocy, poczem rozpoczęto 
skrutynjum. Wynik głosowania ogłoszono 5. maja 
o 8. rano, Podkreślić należy, iż przy wyborach w kole 
czwartem zwyciężyła lista Zjednoczenia, otrzymując 
9 mandatów. Wybory do trzeciego koła odbyły się 6, 
do drugiego zaś koła 9. maja. Poniżej podajemy wy- 
niki wyborów z tych kół. 

Zaznaczyć jednak należy, iż wybory nie odbyły 


się bez zarzutów. I tak: ułożenie list wyborczych nie 
było dostatecznie dokładne, mimo, iż praca nad ich 
sporządzeniem trwała kilka miesięcy. W szczególe 
wielu wyborców w listach tych pominięto, aczkolwiek 
mieszkają tutaj od kilku lat i są w magistracie mel: 
dowani, niektórzy zaś wyborcy nie byli wcale umiesz 
czeni na właściwych listach. 

W czasie skrutynjum w trzeciem kole zaszedł 
ciekawy wypadek. 

Po odczytaniu oddanych 209 kartek magistrac- 
kich skonstatowali delegaci Zjednoczenia. iż na nich 
skreślono czternaście razy nazwisko kandydata p. P. 
co w rezultacie dawało temuż panu 195 głosów. Nie. 
przeszkodziło to jednemu z członków komisji wybor- 
czej p. W. do popełnienia fatalnej pomyłki, gdyż wy- 
żej wymienionemu kandydatowi wpisał aż... 234 gło- 
sów. Delegaci Zjednoczenia Obywatelskiego zwrócili 
p. przewodniczącemu komisji uwagę na ten fakt, 
a ten reagując wykluczył p. W. od dalszego urzędo- 
wania, potem jednak powołał go z powrotem do ko- 
misji z braku kompletu, delegaci Zjednoczenia bowiem 
nie chcieli wziąć w niej udziału, by nie brać na sie- 
bie odpowiedzialności za tok urzędowania komisji. 

Skrutynjuim przeprowadzano w trzeciem kole 
przy 2 stołach, dzieląc komisję na dwie części, co 
jest nieformalnością ustawową, której można było 
z łatwością uniknąć przez powołanie kilku. a nie 
jednej komisji wyborczej. W ten sposób nie doszłoby - 
do nadmiernego nawału pracy dla jednej komisji, 
którego następstwem było nieprzewidziane w ustawie, 
dwukrotne przerwanie skrutyajum. Ostatecznie trwało 
ono w temże kole od 6 maja g. 10 wieczór do 8 ma- 
ja godz. w pół do drugiej popołudniu, licząc w to 
kilka wielogodzinnych przerw. Wynik głosowania 
w trzeciem kole ogłoszono 8 maja o 3-ej popołud- 
niu. Przeciw tym przerwom protestował delegat Zjed- 
noczenia Obywatelskiego. Dodać należy, iż pierwszą 
przerwę urządzono 7 maja o 5 rano, przenosząc urnę 
wyborczą bez opieczętowania do magistratu. Proto- 
kołu z przebiegu urzędowania Komisji nie spisano 
przed przerwaniem skrutynjum, wobec czego wyżej 
opisana pomyłka p. W. nie została protokolarnie 
stwierdzona, a spisany przez niego elaborat zniszczył 
przewodniczący. 

Głosowanie wyborców koła drugiego odoyło się 
9. maja. poprzedzało zaś jedwa zebrania wyhorców. 
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Wyniki Wyborów. 
Koło VI. 
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Radni: 1). Ks, Przywara, 2). Ks. Odzionek, 
3). Wiśniowski Antoni, 4). Voglar Adolf, 5). Marsza- 
łek Karol, 6). Dr. Dyszkiewicz Władysław, 7). Essen 
Władysław. 8). Mazurek Leopold, 9). Ziemba Alek- 
sander 10). Orłowski Jan, 11). Rejowski Stanisław, | 
12). Chmura Franciszek Zastępcy: 1). Waligura An- 
toni, 2). Nowak Franciszek, 3). Królikowski Stanis- — 
ław, 4). Kowalczyk Józef, 5). Gliński Jędrzej, 6). Pasz- 
kiewicz Stanisław. 

Koło III. 


Radni: 1), Jodłowski Jan, 2). Borkowski Michał, 
3). Baraściak Antoni, 4). Śmiałek Władysław, 5). Szew- 
czyk Jan, 6). Kondelewicz Ignacy, 7). Gryźniak jęd- 
rzej, 8). Baraściak Jan, 9). Jawor Kazimierz, 10). Re- 
jowski Stanisław, kuśnierz, 11). Paszkiewicz Józef, 
12). Konopka Władysław. Zastępcy: 1). Witowski 
Antoni, 2). Twardowski Jan, 3). Cesarczyk Antoni, 
starszy, 4). Jachner Jan, 5). Stawiarski Wincenty, 
6), Świebocki jan. 

Koło Il. 


Radni: 1). Gurgul Wincenty st. masarz, 2) Ko- 
łaczkowski Franciszek, 3). Dr. Szayer Edward, 4). Dą- 
browski Franciszek, 5). Gabalski Władysław, 6). Mi- 
chalik Józef, 7). Księżyk Wincenty, 8). acz Józef, 
9). Majewski Wincenty, 10). Małecki Józef, 11). Skrzy- 
wanek Stanisław, 12). Ogorzały Robert. Zastępcy: 
1). Bajorek Leopold, 2). Chmura Antoni powrożnik 
3). Kmietowicz Józef, 4). Skalski Ignacy, 5). Stecki 
Tadeusz, 6). Kołdras Stanisław. 


Da. Jahn 


Piwniczna. 
4 


Inspekcja sanitarna. Ostatnio bawił w Piw- 
nicznej inspektor sanitarny województwa Dr. Janikie- 
wicz i dokonał lustracji ad hoc utworzonego szpitala 
epidemicznego. a 


Zapomogi dla pozbawionych pracy. Starosta 
nowosandecki Dr. Duch rozdzielił osobiście w czasie 
bytności swej w Piwnicznej zapomogi między robot- 
ników pozbawionych wskutek epidemii pracy. E 


Budowa łazienek w Łomnicy. Budowa łazie- 
nek mineralnych Dr. Ziarki postępuje zwolna naprzód, 
tak, że wkrótce już oddane zostaną do dyspozycji 
kuracjuszom. Łazienki te przyczynią się niezawodnie 
do podniesienia Piwnicznej będącego dotychczas je” 
dynie letniskiem do rzędu zdrojowisk. Pożądanem by- 
łoby jednak wybudowanie nowego mostu by udostt 
pnić dojście do łazienek. 


Bufet czy szyneczek. Mieszkańcy Piwnicznej żal 
się, że w bufecie kolejowym zapijają się ludzie mimo, 
że w myśl ustawy sprzedaż trunków w nim nie jest 
dozwoloną. Zapewne władze policyjne wglądną w tą 
sprawę. vcas] 


TYGODNIOWY KURJER PODHALAŃSKI 


Gorlice. 


t W tych dniach został zawiązanym w Gorlicach 
Oddział Związku strzeleckiego, polegający obwodowi 
lowosądeckiemu. Komendantem oddziału został hr. 
Oltan, rotm. rez. i b. adjutant marszałka Piłsuds- 
lego. 


Grybów. 


Odczyt o Władys'awie Rejmoncie ( Wasz.) Pan 
iktor Doda, młody a jednak ceniony literat odbył 
W Sokole dnia 8 bm. wykład na temat „Władysław 
Xejmont". Opracowanie tematu było doskonałe, choć- 
dy ze względu nato, że p. Doda jest autorem wyda- 
nej w Krakowie rozprawy o Wład. Rejmoncie. Pub- 
liczności zebrało się niestety niewiele, co jednak nie 
Powinno odstraszać autora od przeprowadzenia za- 
mierzonego cykli. wykładów. 


Łajdacki wybryk. Dnia 7 bm. przejeżdżało 
w dość szybkiem tempie auto przez Grybów, zdąża- 
jąc do N. Sącza. Nagle na samym rynku zasypali 
auto flaszkami, rzucanymi pod koła jacyś chłopcy, 
chcąc widocznie rozbitemm szkłem wywołać pęknięcie 
pneuniatyków. Z trudem tylko udało się szoferowi 
wstrzymać bieg i wyminąć cudem przeszkody! Chłop- 
cy zbiegli! 

Tego rodzaju wybryku nie powinna policja puś- 
cić płazem, tembardziej, że działo się to w rynku i to 
w czasie kiedy ruch automobilowy do „drojowisk 
wzmaga się! Có sobie pomyślą o porządkach i kul- 
turze naszych mieszkańców obcy? Winnych należy 
wyszukać i przykładnie ukarać !! 


Egzamin końcowy w zawodowej szkole żeń- 
skiej odbędzie się dnia 15 bm. 


3 Maja! (Wasz.) W dniu 3 maja odbył się 
przy sprzyjającej pogodzie szereg uroczystości, a to: 
o godz. 6 rano hejnał z wieży kościelnej, poczem 
o godz. 9 zbiórka przed Sokołem wszystkich szkół 
miejskich i wiejskich korporacji i stowarzyszeń. 
O 930 udano się na rynek gdzie przyłączyła się mu- 
zyka z Ptaszkowej, Po- krótkiem przemówieniu p. 
Wiktora Dody udano się na uroczystą mszę św. ce- 
lebrowaną przez ks. kan. Solaka. Podczas mszy śpie- 
wał chór mieszany. 

Po mszy odbył sie w Sokole poranek, poprze- 
dzony słowem wstępnem abit. tut, gimnazjum M. Nik- 
la, wypowiedzianem Śmiało i z głębokiem zrozumie- 
niem. Resztę programu wypełniły chóry szkolne pod 
batutą p. Fydy i udatny popis muzyki gimnazjalnej. 
Publiczność wypełniła szczelnie salę. 

Wieczór, w sali „Sokoła“ odegrano pod reżyse- 
rją p. l. Soplicy „Damy i husary* Fredry, poprze- 
dzone mową delegata T. S. L. Po drugim akcie po- 
wstał ksiądz I. Filipczyk i doniosłym głosem wezwał 
publiczność do opuszczenia sali. Nie wiemy, co było 
powodem tego wystąpienia, czy zorganizowana akcja 
przeciw p. Soplicy, który precesuje się z komite- 
tem gimnazjalnym, czy też aż nazbyt wygórowana 
pruderja. widząca nawet i w „Damach i huzarach*: 
niemoralność — zrywanie jednak uroczystego przed- 
stawienia 3. majowego i to w ten sposób jest conaj- 
mniej nie na miejscu! Toteż młodzież tylko odeszła 
i parę najbliższych znajomych, reszta wysłuchała 
przedstawienia do końca! 

Nie pierwszy to zgrzyt i nie pierwsze celowe 
zamącenie uroczystości państwowej !! 


Kadcza nad Dunajcem. 


Zawiązanie oddziału Związku Strzeleckiego. Dzięki 
inicjatywie obwodu nowosądeckiego zawiązano w u- 
biegłym tygodniu oddział związku strzeleckiego. jako 
delegaci z N. Sącza przybyli: gospod. ob. Dindorf 
Bron, i sekr. St. Filipowicz, którzy odbyli o godz. 2. 
zebranie w szkole, użyczonej łaskawie przez kierow- 
nika Borzęckiego Wł. Po zagajeniu przez kier. Bo- 
rzęckiego referowali obaj delegaci, poczem zgłosiło 
się 48. uczestników jako członków. 

Do wydziału weszli między innymi: Potoniec 
Stanisław, ruzumny i zaufania godny wójt miejscowy 
jako prezes oraz sekretarz gminy! Komendantem od- 
działu został znany ze swej energji Łatka Jan, b. sier- 
żant WP. i b. st. posterunkowy P. P. który zaraz po 
ukończeniu zebrania uszykowawszy oddział udał się 
z tymże na ćwiczenia. 

Zaznaczyć należy, że organizowane przez p. Jeża 
oddziały katolickiej młodzieży z powodu wewn. nies- 
nasek przychylają się coraz wyraźniej ku organizacji 
strzeleckiej. Nalezałoby jednak pouczyć władze miejs- 
cowe. specjałnie policję państw, aby szła bardziej or- 
ganizacji p. w. na rękę! 

l rawski api M WÓL dA PY NEE I ÓW: 27! 
W rubryce „Nadesłane“ 


Dowiadujemy się, że podczas sezonu letnie- 
go ordynować będzie w Krynicy lekarz dentysta 
MICHAŁ GREJNIEC z Częstochowy 
znany popularyzator hygjeny zębów i jamy ustnej. 
Zakład Lekarza - Dentysty Grejnieca mieścić się 
będzie w nowym Gmachu frontowym willi 
„Alfredówka* naprzeciwko Magistratu | urządzo- 
ny będzie według najnowszych wymagań wie- 
dzy, Oraz zaopatrzony w najnowsze przyrządy 

leczenia i wprawiania zębów i szczęk. 
Krynica zyska pierwszorzędny zakład Le- 
karsko - Dentystyczny. 


Z sylwetek zakopiańskich osobistości. 
(ciąg dalszy ) 


Jak Pęksa nadużywał władzy. — Pęksa dla Gminy kupuje siano u siebie — 
Ciekawy list. — Pod zarzutem namawiania do morderstwa. 


Mieliśmy 2 naczelników Gminy - Kozłowskiego 
i Pęksę. Żaczęliśmy pisać o tym ostatnim, skończmy 
więc narazie z jego osobą. 

Nikt już chyba nie wątpi, że p. Pęksa przy po- 
mocy autorytetu posła Kozłowskiego nadużywał po- 
wierzonej niu władzy wiceburmistrza dla celów osv- 
bistych 

` Pisaliśmy już kiedyś o różnych jego interesach 
z gminą. Na jednem z nich załedwie-Gmina pod 
czujnem* okiem“ zbawcy Kozłowskiego straciła 2.500 
zł. A było to tak; Jan Pęksa zawarł umowę o dosta- 
wę siana z podstawioną osobą, swoją siostrą Marją 
Siender z Dzianisza, kupując siano po 22zł za 1 ctn. 
z dostawą na miejscu w Zakopanem. Ale rzecz lepsza 
siano to pochodziło z pól Jana Pęksy i z jego stodo- 
ły było przewiezione do stodoły gminnej. Jan Pęksa 
umowę tę sam zaakceptował i polecił wypłacić sio- 
strze swej zaliczkę w kwocie 3.000 zł., gdyż w tym 
samym czasie można było otrzymać Siano na kredyt, 
tak że Gmina poniosła szkodę conajmniej 2.500 zł. 
dostarczono bowiem tylko 26 ctm. 70 kg. siana. 

Niema w tem ani słowa przesady - świadczyć 
imoże o tem wystosówany do siostry Pęksy Marji 
Siende: list przez Komisarza Rządu, noszący datę 12 
stycznia b, r. list ten brzmi dosłownie tak: 


Do p. Marji Siender 
w Dzianiszu 


W dniu 10. września 1926 r. z:oferowała pani 
Gminie Zakopane sprzedaż 220 q, siana pierwszej 
jakości w cenie 22 zł. za jeden kg. siana bez dos- 
tawy z tem, że żądała p. zaliczki w kwocie 3000 zł.. 
a resztę wedle umowy. Oferte tę zatwierdził p. Jan 
Pęksa. b, zastępca naczelnika Gminy Zakopane, brat 
pani, polecając zarazem wypłatę kwoty 3.000 zł., któ- 
rą p. w dniu (10, września 1926 r. z kasy urzędu 
gminnego w Zakopanem pobrała. 

Umowę te uważa Gmina Zakopane, działająca 
przez Komisarza Rządu, za nieważną jako zawartą 
wbrew przepisom ustawy gminnej, a adto jako 
fikcyjną, gdyż zostało stwierdzone w dochodzeniach, 
iż rzeczywistym dostawcą Siana jest p. Jan Pęksa 
iz jego strony zostało siano dotychczas dostarczone. 
Nadto cena kupna jest wygórowana i, przekracza rze- 
czywistą wartość siana. O tem pana zawiadamiam 


z żądaniem zwrotu pobranej kwoty 3000 zł, po 
potrąceniu z niej ceny kupna za  dostarczoną 
ilość siana 26. q. 70. kg. Gmina Zakopane 


policza za 1 q. siana loco stodoła p. Jana Pęksy, skąd 
siano było brane kwotę 13 zł. czyli za 26 q. 70 kg. 
kwotę 347 zł. 10 gr.,tak że do zwrotu na rzecz Gmi- 
ny po odjęciu powyższej kwoty od pobranej zaliczki 
w kwocie 3,000 zł pozostaje kwota 2652 zł. 90 gr., 
którą to kwotę zechce pani w ciągu dni 3 wypłacić 
w kasie Urzędu gminnego w Zakopanem z 159% od- 
setkami od dnia 10 września 1926 r. bieżącymi, pod 
rygorem skierowania sprawy na drogę sądową.* 


Ten ciekawy list jest chyba niezbitym dowodem. 

A jeszcze—kto w Zakopanem nie wie jak to Jan 
Pęksa pobierał od wszystkich interesantów podarki 
większe i drobne podczas wykonywania czynności na- 
czelnika. Przy rozstrzyganiu zaś spraw publicznych, 
do których z urzędu był powołany, nietyłko przyj- 
mował, ale żądał podarunków. 

Wszystkich tych haniebnych czynów dopuszczał 
się Jan Pęksa popierany przez posła Kozłowskiego 
w czasie urzędowania i w czasie pełnienia powierzo- 
nej mu władzy, wyrządzając olbrzymie szkody Gmi- 
ME poszczególnym osobom, a powodując się chęcią 
zysku, 

l to jeszcze nie wszystko. Najstraszniejsze są 
szczegóły jak to były nasz wiceburmistrz namawiał 
Władysława Krzeptowskiego, aby zamordował Adama 
Czerbaka redaktora „Jednodniówek*, ponieważ ten 
atakował Pęksę i Kozłowskiego za ich działalność 
w zarządzie gminnym, Ale sprawa ta nie jest już na- 
wet pozornie sprawa samego Pęksy, tu były posel- 
skie gwarancje, ze ewentualnemu mordercy „włos 
z głowy nie spadnie". Do szczegółów tych powró- 
cimy jeszcze. 


—0— 


Wyłom w twierdzy endeckiej. 


Z dawien dawna Zakopane uznawano za nieprzystępną 
twierdzę endecką, Wszystko, eo nie -sympatyzowsało choćby ze 
Związkiem Ludowo Narodowym mważano u nas za 'masonerję 
i bolszewizm. Nawet „Piast“ by! nieprawomyśŚlny i kilkakrotne 
usiłowania tego stronnictwa nad utworzeniem jakotakiej organi- 
zacji pcizly prawie na niczem. Jedynie P. P. S. dzięki opanowa- 
nej przez siebie Radzie Związków Zawodowych zdełałe placówkę 
swą w Zakopanem utrzymać, nie wywierając jednak najmniejszego 
wpływu na istotny bieg wypadków. 

Wszechwłednie panoszył się poseł Medard Kozłowski (Z.L.N.) 
nieszezęsny burmistrz Zakopanego a udaną kłiką adherentów, 
z których dwie główne pedpery (Pęksa, Tylek) skończyły w kry: 


minale W obawie przed wpływami burmistrza i pięścia jego po 
mocnika rzadko hto edważył się podnieść głowę ` 

la to w dniach ostatnich w tak zendeczonem środowisku 
zostaje zawiązane kolo miejscowe Partjł Pracy. — 

Jeszcze 5 maja na zebraniu zwołanem z inicjatywy dele- 
gata Pariji Pracy z Warszawy p. St Oleszkowskiego, na którem 
byli reprezentanci wszystkich prawie warstw i zawodów w Zako- 
panem, zapadła jednogłośna uchwała zawiązania koła miejscowe- 
go, ponieważ wszyscy uczestnicy zebrania zgłosili akces do Par- 
tji Pracy. 

Na tem samem zebraniu wybrano jeszcze zarząd tymcza- 
sowy, w skład którego weszli prof. Szumański w charakterze pre- 
zesa, p. Bryszkowski w charakterze sekretarza i p. Dytek w cha- 
rakterze skarbnike, h 

Dowiadujemy się, że jedyna ta w Zakopanem państwowo- 
twórcza i lojalna względem rzadu partja w Zakopanem liczy już 
około 50 członków. T f 

Pierwszy to wyłom w twierdzy endeckiej, rokujący na- 
dzieję, że może przecież przy nowych wyborach letnia i zimowa 
stol'ca Rzplitej okaże się już wewnętrznie godna swego imienia, 
a nie zakątkiem zahukanym prze truposzów politycznych. 


Głosy prasy polskiej w Sprawie 
lustracji gospodarki rozwiązanej 
Rady Gminnej, 


„Rzeczypospolita“ warszawska w Nr. 118 do- 
nosi pod tytułem „Echa niedawnej gospodaiki gmin- 
nej w Zakopanem* co następuje: : 

„Opinja publiczna w Zakopanem jest od dłuż- 
szego czasu ciągle alarmowana powtarzanymi z ust 
do ust wiadomościami o skandalicznych nadużyciach, 
jakie podobno uprawano za czasów urzędowania 
rozwiązanej Rady Gminnej w Zakopanem. i 

Wprawdzie w związku z tem, były wiceburmistrz 
Zakopanego znajduje się w slanie oskarżenia, nie za- 
spakaja to jednak opinii, która uporczywie utrzymuje, 
że w nadużycia wplątanych jest cały szereg dalszych 
osobistości. To też powszechne zdziwienie wywołuje 
fakt, że dotychczas nie przeprowadzono z urzędu 
lustracji gospodarki gminnej, coby wreszcie kres po- 
łożyło domysłom, lub wykryło nadużycia dalsze, jeśli 
one były istotnie. 


(ty moga sie W ewin odbyć wybory ? 


Żyjemy teraz pod znakiem wyborów. Listy wyło- 
żono już do przejrzenia, termin wprawdzie nie usta- 
lony ostatecznie, ale przewidziano juź zdecydowanie 
go na czerwiec. ę | 

Mimowoli nasuwa się pytanie czy jesteśmy przy- 
gotowani. 


— — 0 — 


Ciemną kartą dziejów Zakopanego to kilkulecie 
rządôw Kozłowskiego i Pęksy, którzy mimo ukoń- 
czenia kadencji Rady Gminnej nie kwapili się z odstą- 
pieniem od koryta, Przyjść musiał rząd, powiedzieć 
dość, z urzędu Radę Gmirną rozwiązać. 


$$ 
Kozłowski, Peksa i daherenci urządzili 
u Trzaski stypę pogrzebową. Była to najorginal- 
niejsza ze styp - ogłupieni nagłą świadomością 
śmierci swoich rządów bredzili - odgrażali się, 
że pójdą z ciupagami na Warszawę i tam też 
zrobią porządek. (!) 


* LJ 
* 


Peksa poszedł do więzienia, Kozłowski jeż- 
dził gdzie się dało - za czem, dokąd, poco? - 
to jest jego tajemnica. Osiągnął przecież to, na 
czem mu prawdopodobnie zależało) Żadne ob- 
ce ciekawskie oko nie wglądnęło w tajniki gos- 
podarki rozwiązanej Rady gminnej. 


* * 
* 


Gospodarka Zwierzchności Gminnej była 
fatalna -mocne prawdopodobne są horendalne 
nadużycia w czasie jej urzędowania. Głośno 
mówili o tem wszyscy, nawet „swoi“ szeptali 
na ucho o nadużyciach „swoich ludzi". 

Konsekwentnym krokiem po rozwiązaniu 
Rady Gminnej było przeprowadzenie szczegó- 
łowej rewizji całej dotychczasowej gospodarki- 
to przyzna każdy rozsądnie myślący człowiek, 
choćby uważał, że „Kozłowski świento osobo*' 
O tem dotychczas ani słychu! 
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W czerwcu mamy wybierać nową radę 
Gminną — Jakże nam to czynić ? Nie wiemy 
jeszcze jak rządziła Rada poprzednia. Lwia jej 
większość to był Związek Ludowo — Narodo- 
wy, który i teraz będzie usiłował zagarnąć w swe 
ręce Radę Gminną wtedy rządy w Zakopanem — 
zwierzchność gminna — powierzy ponownie do 
cna skompromitowanym swym przedstawicielom 
Pęksie i Kozłowskiemu. 


* * 


Pomyślmy zawczasu. Do Rady Gminnej trzeba 
nam ludzi z czystemi rękami. Chcemy wiedzieć czy 
ludzie poprzedniej Rady mieli czyste ręće. Przeto żą- 
damy bezwarunkowej lustracji gospodarki Kozłowskie- 
go i Pęksy. Przed wykonaniem tego do wyborów do- 
puścić nie można. Albo przyspieszyć lustrację, albo 
odłożyć wybory. 

Wybory bez lustracji będą nietylko karygodnym 
błędem, będą równocześnie rękawicą rzuconą zdrowej 
uczciwej i państwowo-twórczej myśli Zakopanego. 


Ed * 
* 


Letnia stolica Polski pod znakiem wyborów. 
Wybory do tutejszej Rady Gminnej spodziewane są 
w czerwcu br, Spis wyborców został już ukończony, 
listy zaś wyborców mają być 9 bm. wyłożone do 
przeglądu. 

Bliskość wyborów wytworzyła już gorączkę 
przedwyborczą. Dotychczasowe dane każą przypusz- 
czać, że do wyborów wystąpią: Związek Ludowo Na- 
rodowy, wydający tu tyg. „Góral“, Polska Partja So- 
cjalistyczna wraz z Radą Związków Zawodowych, gru- 
pa miejscowej inteligencji i górali, zbliżona w więk- 
szości do P. S. L. „Piast“, żydzi oraz nowopowstała 

Zakopanem Partja Pracy. 


Zabójstwo robotnika. Przed kilku dniami 
w wyniku awantury wszczętej między sobą 
przez kilku robotników na ulicy Szpitalnej, je- 
den z nich 21-letni Jan Spytek ugodził nożem 
w brzuch Jana Paracza, rozpruwając mu brzuch, 
tak że wnętrzności wyszły na wierzch. Paracz 
odwieziony do Szpitala Klimatycznego zmarł 
następnego dnia wśród strasznych męczarni. 

Zabójcę aresztowano i odstawiono do dys- 
pozycji Sądu Powiatowego w Nowym Targu. 


Dwie większe kradzieże. W dniach os- 
tatnich zdarzyły się tu 2 większe kradzieże. 
W pensjonacie Sanato skradziono kosztowny 
pierścień brylantowy; z zamkniętego mieszkania 
prywatnego skradziono znów wazę srebrną. 
W obydwu wypadkach sprawców kradzieży na- 
razie nie schwytano - dochodzenia w toku. 


KOMISARZ RZĄDU GMINY ZAKOPANE. 
L. 3370/27. 


Wyłożenie list wyborczych do wyborów gminnych. 
OGŁOSZENIE. 


W myśl $ 16-tego ustawy z dnia 12 sierpnia 
1866 (D. u. k. Nr. 9) wyłożone zostają w Urzędzie 
Miejskim (pokój Nr. 10) 

listy wyborców 
z czterech kół wyborczych wraz ze spisem wyborców 
od dnia 12 maja 1927. r. w godzinach: od 8 do 
13 i od 16 do 18 do wglądu wszystkich członków 
Gminy. 

Ośmiodniowy, nieprzekraczalny termin do 
wnoszenia reklamacji oznacza się od 
dnia 16 maja br. do dnia 24 maja br. włącznie. 

Reklamacje wnosić należy ustnie lub pisemnie 
do KOMISJI REKLAMACYJNEJ, która w przeciągu 
trzech dni rostrzygnie reklamacje i poczyni 
niezwłocznie: odpowiednie poprawki w listach wy- 
borczych. 

Przeciw odmownej uchwale Komisji reklama- 
cyjnej przysłuża reklamującemu prawo odwołania się 
do Starostwa w Nowym Targu. 

Odwołanie takie winno być w przeciągu trzech 
dni od uwiadomiena reklamującego o uchwale od- 
mownej, wniesione do Komisji reklamacyjnej 
(Urząd miejski — Protokół podawczy, drwi Nr. 9, w g, 
od 8-mej do 14-tej), która je przedłoży Starostwu 
w Nowym Targu. 

Rozstrzygnienie Starostwa jest stanowcze 
Zakopane, dnia 9 maja 1927 r. 


Komisarz Rządu 
Radca Województwa 


(-) Konstanty Starosoiski wi r. 


` ny olbrzymi 


TYGODNIOWY KURJER PODHALAŃSKI 


Kurjer Krynicki. 


Rozpoczecie sezonu. 


S. W. Perła naszych wód przygotowuje 
się z gorączkowym pośpiechem na spodziewa- 
napływ kuracjuszy w roku bie- 
żącym Obecnie pracuje przy robotach murar- 
skich i ziemnych tysiąc kilkuset robotników, 
wykańcza się szereg nowych wil, z których 
olbrzymi gmach Zakładu pensyjnego we Lwo- 
wie znajdujący się w pobliżu nowych łazienek, 
jest już doprowadzony pod dach. 

Również w szybkiem tempie postępują ro- 
boty rządowe. Odnawia się dom zdrojowy, 
poprawia drogę w kierunku Krynicy wsi, oraz 
drogę w Aleji lipowej w kierunku  Słotwiny, 
przyczem obok drogi kładzie się szeroki chod- 
nik. 

Z uznaniem należy również podnieść ze 
względu na duży ruch automobilowy do Kry- 
nicy budowę kilku kilometrów drogi z Kop- 
ciowej, która łagodzi silny spad gościńca No- 
wy Sącz — Krynica przed samą Krynicą. Budo- 
wa drogi jest już na ukończeniu i otwarcie jej 
dla ruchu kołowego ma nastąpić 1 lipca. Mimo 
niepogody zaznacza się zaraz w pierwszych 
dniach maja silny napływ Kuracjuszy. Onegdaj 
przybył tu na kilkudniowy wypoczynek poseł 
Witos. Od 1. maja koncertuje orkiestra pod 
batutą p. Kochańskiego oraz otwarto w budyn- 


ku teatru kinoteatr, W pierwszych dniach czeń 
wca zjeżdża ze Lwowa trupa teatralna po 
dyrekcją p. Czarnowskiego. i 
Przyznać trzeba, że rząd jak i zarząd 
zdrojowy robią wiele dla postawienia Krynicy 
na odpowiednim poziomie, należałoby jedynie 
wyrazić życzenie, aby ze względu na sezoń 
prace w Krynicy prowadzić tak, by nie robiła 
ona wrażenia „rozkopanej., W domach rządo- 
wych mieszkania już są wynajęte prawie na 
wszystkie sezony, jednak w willach prywatnych 
nietrudno o pomieszczenie. Ceny po pensjo- 
natach |. rzędnych wahają się od 12—15 zł. 
dziennie. l 
Dom zdrojowy, po przeprowadzonym 
gruntownym remoncie, został oddany do użyt- 
ku gości kąpielowych — wszystkie pokoje za- 
jęte, również pokoje w nowych łazienkach, 
Jakkolwiek z otrzymanych zgłoszeń frek- 
wencja tegorocznego sezonu zapowiada się bar- 
dzo liczna, to jednak nie zachodzi obawa bra- 
ku mieszkań, gdyż w roku bież oddano do 
użytku nowo wybudowanych 700 pokoji. 
Oddanie do użytku nowych łazienek z 120 
kabinami usunie brak kąpieli odczuwanych 
w zeszłym roku. 
JĄ PE 


Obchód święta narodowego. 


Obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja ob- 
chodziła Krynica w bardzo uroczysty sposób. 


„Już w przeddzień uroczystości przybrała Kry- 


nica charakter odświętny. Wszystkie gmachy 
i budynki rządowe i autonomiczne oraz wszyst- 
kie wille prywatne ozdobiono chorągwiami 
o barwach państwowych. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem 
odprawionem w kościele przez ks. Kanonika 
R. Duchiewicza, który wygłosił bardzo wznios- 
łe patrjotyczne kazanie. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele władz rządowych, auto- 
nomicznych oraz bardzo wielka ilość gości 
i wiernych. Na chórze przygrywała orkiestra zdr. 


O godz. II. odbył się uroczysty poranek 
w teatrze, Teatr był przepełniony publicznością 
Słowo wstępne wygłosił Burmistrz Dr. Kmie-, 
towicz, zaś Dyr. Boroń odczyt na temat „Pieśń 
o ziemi naszej“ Wincentego Pola, z deklamac- 
ją dzieci szkolnych przy obrazach świetlnych, 

W uroczystym poranku wzięła udział or- 
kiestra symfoniczna zdrojowa pod batutą Dyr. 
F. Kochańskiego, 

Doroczna zbiórka na Dar Narodowy 
T.S.L. której zorganizowaniem zajął sie Za- 
rząd miejscowego Koła T. S. L, przyniosła kwo- 
tę 240 zł. 20 gr. 

—0— 


Lista gości w Krynicy. 


za czas od 5 do 10 maja br. 


5 maja. 
Sechów Mężykowa Wiadysława urz. Warszawa Dom u. Sk, 
Danek Błażej urz. Miechów . 
Dworski Franciszek urz. z żoną N. Targ z 
Maciejowska Aniela urz. Warszawa b 
Filipkowa Marja . s 
Mękarska Helena 5 
Stryszewska Albina urz. 4 
Urbanowa Marja ż. ref, Warszawa ` 
Kowalczyk Helena ż. kup. Łódź Dr. Skórczewski 
Tomaszewska Stanisława ż. kup. Kościan c 


Kraków 


Wiland Wanda naucz. Lublin » 
Sadowska Rozalia ż. kup. Czympin 
Szaniawska Wanda urz. Warszawa  piomienna 
Wisławska Helena urz. Słonin świt 
Zarański Władysław inż z rodz Łwów . 
Kalinowska Cecylja urz. Łódź Koleta 
SrebrnikSzyja kup. z żoną Częstochowa Brauníeld H. 
Kuperman lcek kup. z rodz. Łódź S 
Jenkner Paweł urz. . Weg Górka L. polana 
Nowosad Antonina urz Lwów Alpeiska 
Pechman Sala kup. z syn. Łódź Keil 
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Jakubowicz Beila kupc. 8 4 


I Willa 
E EA 
ordynuje jak zwykle 


Dr. Herman Körbel 


Silberstein Franciszka kup. Kraków todzianka 
Golska Urszula urz. Warszawa  $ezerbiec 
Konopacka Helena ż urz. N Sącz s 
Bodanko Irena ż urz. Sosnowiec 5 
Komańska Michalina z handl Warszawa = 

Ks. Tymczyszyn Eugeniusz Leżachów  Wawrylak $. 
Gastomska Marja Łódz Rogusława 
Głowacka Józefa ś á 
Wojdan Stanisław urz. u i 
Mękowska Stella Poznań 7 
Zajasówna Józefa urz. Warszawa i 
Hahnowa Władysława Stryj i 
Stanczykiewicz Marja ź urz. Tarnów Pogoń 
Suchodolska Helena urz. Warszawa Podlasie 


Żychlińska Józefa z arch. j 3 
Zarzycka Aniela urz. 


Schneebaum Rachela kup. Sanok lulaiwka 
Barber Jetti kup. Oświęcim y 
Jozefstal Errna kup. jà u 
Schuster Etel kup. Borysław 4 
Pozner Hania kup. Oświęcim s 


Cyprysowa Seweryna ż urz. Płock = 
Dereniowa Kazimiera 7 ktm, pał. Stanisławów Kosynier 
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Gwizdakowa Jadwiga ż. maja Kutno Pogoń 
Gumińska Zofia ż. kap. p p 

Dr Maczewski Maksymilian lekarz z żona Łódź N. Łazienki 
Tomanowska Marja ż. kom. pol Warszawa 4 
Sadkowski Kazimierz urz. Król. Huta — 

Telz Napoleon wł. druk. Kraków £ 
Zapytowska Józefa Lwów £ 
Wiśniewska Kazimiera 2 k 
Reiser Franciszka naucz. +. Grin 
Zaufal Józefa ż. urz. Rzeszów Zł. Brama 1 
Płockierowa Bronis 2. fabr. Łódż B. Orzeł 1 
Swięcicza Stefania ż. Nadl Pawłowice Kosynier 1 
Nestayko Regina naucz. Brzezina Grażyna 1 
Wolska Marja ż. inż z syneni Warszawa  $oglinwo 2 


Mirska Zofia ż. lek. z córką 


Częstochowa 


» 

Niegerówna Helena naucz. Sosnowiec » 

Wmornicka Józefa Warszawa 3 

Szopienice d 

Kdolnicka Janina Warszawa . 

ullak Józefa ziem. Napachanja . 
finerowa Marja ż. urz. Kraków D zdrejowy 


| kwińska Mila ż, kom. pol. S » 
ingendfeinowa Agnieszka 


Taperowa Cecylja ż. kapit. 5 s 
Studzińska Stanisława urz. E i 
Korzeniowski Wład. inż. z cór. „ 

[Dobrzański Kazimierz lek. Mińsk Maz. 


| Kosynier 
Wienner Chaim kup. z żoną Łódż 


Węgier. 


2 

l 

1 

1 

1 

1 

l 

1 

. z l 

ey Tadeusz ziem, Podhajce r 1 
ydrychewicz Adam sędzia z mdz. Łódź à 3 
ittenberg Róża Warszawa . l 
itkowska Hanna ż. oric. - 5 1 
uszyńska Helena ż. inż. z s; 1 
Lhojecki Władysław kup. Warszawa D. Zdrojowy 1 
filtzerowa Marja ziem. » . 1 
roszka Zofja z. naucz. Biała 5 1 
Mikosz Jan n, Wydz. z żoną Krakòw : 1 
.ehnert Camillo kup. Bielsko A l 
Jrintzowa Eleonora ż inż, Crzanów > 1 
kiaduszychi Edward adm. dóbr z żoną Lwów Dwór 2 
|choynowska Zofja Jabłonna D. Zdroj. 1 
Majzels Sergjusz inż Sosnowiec z 1 
Trzepacz Helena Janów D, Katol. 1 
esserówna Stanisława urz, Kielce 4 1 
Porembińska Janina ż. dent. „ o 1 
Kałakurowa Karol. as. pocz. Oświęcim  Pettysak | 
Długoszewska Michal. ż. przem Kraków Pogoń 1 
Kazibet Wawrzyniec przem, Warszawa Wisła l 
J 

l 

l 

1 

2 


je 


ANATOL GUTFREUND 


kliniki chorób 


Dr. 


były lekarz kliniki ginekol.-poleżniczej U. J, i I. 

wewnętrznych U. J. w Krakowie. 

ordynuje w chorobach kobiecych i wewnętrznych 
KRYNICA, WILLA „KAROLÓWKA * 


Grodziecka Marja Pogwizdów Cis 
Domaniewska Irena Kalisz 5 
Słonińska Jadwiga Łódż s 
Pawłowska Jadwiga ż kup, Lwòw - 
Barówna Zofja Białobrzegi Erwina 
Dr. Chajes Marek urz. z mat. Lwów Zdzisław. 
Cabańska Lucyna urz. Warszawa — Hrólewiauka 
Patzakowa Róża ż. leśn. Bykówka Beskid 
Gutentag Artur kand adw. = Lwów b 
Perczyński Jan Warszawa — tajniak p 
Jeżewska Ewa mag. farm. Tarczyn Dr Skórczew. 


ZOP RZN A ANIE - RE... £3 


Nowotna Wanda ż. dokt. Zakopane 3 
Dziurzyńska Zofja ż. prof. Kraków u 
Sztyftowa Teofila Łódż Janina 
Kuczyńska Olga ż. dyr. Warszawa à, 
Dr. Flek Eliasz adw. z rodz. Tarnów Zorza 
Sitka August Zgierz Kampanula 
Augustynowicz Wład. notar. Mińsk Maz. Nałęczówka 
Dr Menhardt Stanisław kapitan z żoną Kraków Pogoń 
Markiewicz Helena urz. Rzeszów Kalina 
Samołyk Bronisława urz. 5 ə 
Pietrzyńska Zofja urz. Poznań D. u. Sk, 
Jasiński Stanisław urz. Warszawa a 

6 maja 
Kossowska Marja urz. A “ 
Staniszewska Kamila ż urz. Mościska a 
Fic Paulina kup. Łódz Ładzianka 
Handelsman Leib kup. z żoną Aleksandrów Wenus 
Taskier Salamon kup. z żoną Biała s 
Filipkiewicz Zofja urz. Busko Cis 
Hackert Reginald prob. Starograd Stefanja 
Sprengel Kazimierz prob. Czersk s 
Moszczeńska Franciszka Poznań 5 
Gierosimow Włodzimierz dr. praw z żoną Warszawa 5) 
Pfajferowa Jadwiga kupc. Łodź sz 
Podgórska Wiktor. przeł. gim. Kalisz Dniostrzańska 
Jankowska Felicja ziem z cór. Busk 4 69% 
Karaman Józ. Nacz. Wydz, zżęną Kielce Swit 
Gieterowa Helena Warszawa B., Orzeł 


Waligórska Sabina 


Hauswald Karolina Stanisławów Hłęczówka 


Wróblewska Zofja urz. Kraków . 
Kwiatkowski Czesław kup. Poznań g Koleta 
Mancarzowa Helena Warszawa 2 
Kuczyński Leon kup, Poznań f 
Kopecki Stefan major Jarosław Dr $kórczew. 
Manve Anzelma Sosnowiec 9 


Pogorzelska Marja ż prokur. i 


Buchnerowa Bronisława Ostrowiec Janina 
Hoffman Józefa Lwów Tymura 
Schadel Imra Bielsko Siedlisko 
Borger Józefa Felicja 
Dr. Deiches Adolf dyr. banku Kraków Vogel 


Schneider Anna s 
Jaszuńska Eliza ż. kup. Łódź 
Sanicka Kamila Warszawa 
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4 
Janina 


Dr. ANATOL KOPP 


KRYNICA, WILLA „BIAŁEJ RÓŻY“ 


ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 


TYGODNIOWY KURJER PODHALAŃSKI 


Willa 


W MY.» >s; 
ordynuje jak w roku ubiegłym 


Dr. TADEUSZ HELLER 


Wessner Marja Katowice Vogel 
Ginther Marja Łódż B. Róża 
Kaufman Beila kupc. > Ring 
Obrębski Ryszard urz. z łom Warszawa Polonja 
Barański Tadeusz urz. Kraków 

Dr. Eljasiewicz Władysław lek. Drohobycz Litwinka 
Wilczkowska Itta kup.zrodz. Łódz Braunfeld H. 
Halberstam Leib rabin z syn. Kraków > 
Wrzeszczyńska Antonina Poznań  Litwinka 
Schutzman Roberta ż. adw. Przemyśl Krakus 
Perkal Icek kup. z żoną Łódź > 
Trzepatrzowa Helena Janów Dom kat. 
Dyck Hanna Warszawa f 
Wyszyńska Stefanja nacz. Przemyśl » 


Stanisławów > 
Warszawa Alpejska 


Bronicka Ludwika ż. urz. 
Libchen Krystyna urz. 


Migoniówna Zofja urz, Bielsko Zegar 
Kinderman Juljan urz. z ż. Łódż è 
Melnik Marja ż. urz. Lwów Szczerbiec 
Stylniska Emalja ż. uz. Kosów Dniestrzańska 
Glaser Rachela kup. Brody Keil 
Dietel Ingeborg Sosnowiec Dr. Skórczewski 


Schick Ella Jarosław Kościuszko 
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Schreyer Juli Dornteld A 
Augustynowicz Jan urz, z ż. Pruszków Polonja 
Finkerperl Leon Buczacz Węgier 
Berliner Majer Łódź = 
Klechtowa Stanisława > Szczerbiec 
Szydłowska Stanisława ż, dziennik. Kraków W. Łazienki 
Langer Antoni poseł z żoną Bydgoszcz . 
Singer Stanisław z żoną Warszawa * 
Twyrdowa Marja ż. inż. Katowice . 
Komorowski Stanisław ziem. Zalutyń A 
Peretjatkowicz Stefan inż. Warszawa . 


7. maja 


Gruenberg Salomea kupc. Kraków r 
Koczwarówna Helena urz. Komarno Zegar 
Kupias Michał zarz. podat. Łańcut Deom Uz. Sk. 
Solska Aniela naucz. St. Sambor o. 
Fedorowicz Władysław sedzia Kraków Swit 
Dressłerowa Klara ż inż. Przemyśl Słoneczna 
Małecki Tadeusz urz. Lary Kościuszko 
Prohotta Józef urz. Król. Hutta o, 
Bogucka Marja ż. inż. Lwów Kosynier 


Friedmanowa Franciszka Duńkowice $łonteczna 


Juszczak Jan kup. Wronki Dr Skórczewski 
Ignatowicz Fryderek kup. Łódż r 
Janczewski Frąnciszek Wronki s 
Szalowa Teodozja Ż lek. Anin s 
Baumritterowa Judyta ż lek. Warszawa . 


Liljenfeldowa Laura ż lek  . ; 

Moszczeńska lzabella Poznań 

Leszczyńska Halina ż urz. Warszawa $ 
Kretkowska Marja ziem. Baruchów > 
Dzieduszycka Felicja ziem. lwów n 
Serwatowska Jadwiga stud, »„ 5 
Wysocka Ada ż inż Warszawa s 
Lasy Wilheimina Częstochowa  „ 


Soplicowa 
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Poznańska Sarita ż rotmistrza Lwów Wisła 
Wawizycka Marja urz. Inowrocław A 
Frytz Henryka Łódź Litwinka 
Stickgold Janina Warszawa Ułan 
Samosowa Wanda z córką R B. Orzeł 
Polak Bluma dziennik. Łódź Krakus 
Kopyto Tałba z córką Warszawa Żelazówka 
Hubicki Stanisław wł. księg, Zawiercie Szkoła 
Krysowa Anna urz. Sucha Bogusława 
Lewandowska Jadwiga urz. Warszawa 5 
Górowska Stanisława Łódź j 


Willa 
„ Białej Róży “ 
ordynuje jak zwykle 


ARONSOHN. 


W Ayni 


Dr. JULJAN 


Kupcy i przemysłowcy !! 
Czy myślicie, że w zdrojewiskach znają 
wasze sklepy ? Nie zapominajcie, że 
codziennie zjeżdża do N. Sącza dziesiątki 
kuracjuszy na zakupy ! Nie znają Waszych 
sklepów, ule znają tylko firmy ogłoszone 
w 
Tyś. Kurierze Podhalańskim 
bo kurjer rozchodzi się setkami ! Róbcie 
reklamę waszym firmom, ogłaszajcie 
wasze towary ! 


Reklama to wszystko! 


Str. 7 


8. maja 
Waczyńska Leokadja urz. z tórkami Warszawa  Bniestrzańska 3 
Wąsowiczowa Natalja ż urz. z córk. 3 
Kupperman Chaim Kraków Lewi L. „Al 
Drożdż Marja z urz. Gorlice Litwinka 1 
Probulska Paulina 3 bi 1 
Dzierżyńska Marja urz. Kraków Pogoń l 
Żurawska Marja wł. apt. 4 = 1 
Mader Fryderyk Sekr. górn. Katowice Kościuszko 1 
Dr. Majer Józef lek. z żona Lwów Gwiazda 2 
Halberthal Bernard tapicer N. Sącz Kichel p. 1l 
Dr. Jordański lzaak lek. Augustów Vogel 1 
Neubauer Baruch em. major Wołonin Dom służby I 
Dr. Neibauer Hinda lek, 1 
Syropowa Żena żona konc. adw Zakopane Dom zdrój 1 
Bartl Józef radca Wojew. z żoną Katowice p 2 
Krakowski Bronisław parz- wydz. Warszawa s l 
Gabryszewski Stanisław notar. Bursztyn 7 1 
Reicher-Sosnowski Tad. urz. Warszawa M l 
Dr. Ćwikowski Stanisław adw. N. Sącz s 1 
Trzebiński St. rel. wat. z żoną Kraków p 2 

9. maja 
Chiberski Stanisław urz. Warszawa Wisła 1 
Dąbrowska Janina St. Wieś +: l 
Waldstokowa Róża ż przem. Kraków Vogel 1l 
Hucułówna Leonja naucz. Wierzbnik Dr. śkórczewski 1 
Wrona Zygmunt urz. Lwów x 1 
Lorenz Oskar kup. Łódż z 1 
Nejedlowa Hieronima Gorlice Janina 1 
Karakułowa Karolina urz. Oświęcim s 1 
Begman Sara Warszawa B. Róża 1 
Freudenchien Herman kup. Kraków 3. Róże | 
Rosengarten Helena liter. Lódź Luks 1 
Nober Bernard kup. Król. Huta Raj 1 
Jura Józef przem. Kęty Kamelja 1 
Jura Anna ż przem. ń p 1 
Weingarten M. kup. Łódż Jabłoń 1 
Albinowska Marja ż. inż. Lwów Nałęczówka | 
Nowakówna Regina prakt. poczt. Katowice Grazyna | 
Dr. Pach Andrzej prokur, z rodz. Siemianowice  ,, 3 
Jasińska Zofja Września Zł. Brama 
Schweisser Kazimierz kup. Stanisławów B. Orzeł 
Gaertner Eustachy dyr. z iena Kraków a 
Stern Małgorzata Warszawa 5 
Wilkówna Zofja Wadowice Polonja 
Tomski Władysław z siostrą » 
Zajda Piotr b S 
Król Helena 


Siedlce Lipejska 


„r. Szawejski Józef lekarz z żoną 
Warszawa Do m Urz. Sk. 


Zubrzycka Jadwiga urz. 
awierczewska Maija urz. i K 
Nawrocka Irena ż urz. z synem R = 
Dr. Wilczewski Kazimierz lekan Poznań Szkoła 
Kiygler Balbina Żywiec 

Żółtowska Marja ziem. z cka Warszawa Dr. Skórczewski 
Mrozowska Marja urz. 
Jakimiakowa Anna ż, lek, NE A 
Raczyńska Janina urz. " f, 
Rutkowska Józefa. m M. Boska 
Radowska Stanisława ż urz. R 
Pawłowiczowa Zofja w 
Cyprysowa Seweryna Płock Janina 
Urbankowa Janina naucz, Gdańsk Pogoń 
Grinbaumowa Marja ż inż, Warszawa Vogel 
Kestenbaum Aron kup. zioma Tarnów Miller A. 
Baldow Helena kupc. Warszawa B. Orzeł 
Królikcwska Bolesława P 
Sakel Feiga kupc. 4 
Bruszkowska Nadzieia R, N. Łazienki 
Kaczkowski Józef inż, A 


1 
1 
2 
1 
l 
2 
1 
l 
2 
l 
l 
2 
1 
l 
2 
1 
l 
1 
1 
5, l 
Albion 1 
1 
1 
1 
2 
l 
l 
1 
L 
l 
Szczepański Hipolit R. Mag. 11mg Przemyśl 5 F 
1 
l 
l 
l 
1 
2 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
1 
l 
1 
1 
l 
1 
l 
2 
3 
1 
l 
1 
1 
2 
2 
l 


2) 
Wenus 


Zajączkowska Marjażurz. Lwów n 
Kwieciński Wilhelm lek. Poznań A 
Baderowa Olga ż urz. Lwów + 
Gąsiorowski Stefan księg. Poznań 

Rokicka Czesława urz. Warszawa Soplicowo 
Golda Leon przem. z żoną Łódz R 
Skoraczewski Wł. handl. z ż. Warszawa ,, 
Chmielikowska Kamila Katowice 5 
Merzhausen Schatzel Anna Lwów si 
Czarkow: ka Stefania obyw. Warszawa  , 
Hajdukowa Marja ż. inż. Oświęcim 5 
Paulik Wanda ż. generała Lwów A 
Wegner Natalja ż. przem. Łódż g 
Rothe Rotowska Ant. ż, kup. Kraków $ 
Warszawa Kiakus 


Stickgold Janina 
Jabłoń 


Szteier Szmul kup. 
Cwikier Ewa 
Wiłkoński Tadeusz urz. 
Syropowa Żena 
Grabska Weronika 


Łódź 
Lwów 
Warszawa Szczerbiec 
Zakopane Krakowian. 
Warszawa Dom Katol. 
Krieger Samuel kup. z żon. Kraków  Weitzenbaum 
Pleuss Edmund urz. z rodz. Lwów Urocz 
Perczyński Jan dziennik Warszawa Wawel 
Makomaska Wanda urz. Katowice Zegar 
Sztajfsztein Feiga ż. naucz. Kraków Jabłoń 

Dr. Dręgiewicz Rom. u. ban. Lwów Wilson 
Sikora Adam kontr. las. zż. Dąbrówki JAR 

Zięba 
Plebanja 


Niedźwiecki Miłosz urz,zż. Warszawa 
Sacharek Marja naucz. Kraków 


Czy jesteś już członkiem 


Lwiązku Naprawy Rzeczypiitej? 


mres m M — rwa 


TYGODNIOWY KURJER PODHALAŃSKI 


' W sobotę 14-go i w niedzielę 15-go maja 
j SENZACJA SEZONU 


„SOKÓŁ“ ` KŁAMIESZ KOBIETO 


Wspaniały dramat w 8 aktach. W głównej roli POLA NEGRI. 


EES N E Sa 


eN aaun anona nannnossnannannonnonnnanna nanana nuaa ZAKŁAD 


F. E Butik j intiL Fojaczyitki Techniczno-Dentystyczny 


me Y SACZ xx | DNACOJO GOLADETYOKA 


Polecają po cenach konkurencyjnych w Nowym Saczu 


l vegada artykuły gs iasa przy ul Konarskiego 5 
Wielki wybór cukierków i czekolady. (obok plant) 


Towar doborowy. Usługa szybka. | wykonuje wszelkie roboty w zakres 
dertystyki wchodzące. 


Otwarta po gruntownem odnowieniu 


RESTAURACIJA DOMU ZDROJOWEGO 


w KRYNICY 


poleca swa wykwintną kuchnię. W kawiarni od 
15 bm. codziennie DANCING, przygrywa zna- 
komity zespół p Golda z warszawskiej „OAZY“ 


Aaaa eree N 


MENU, CETEOCIEKHIC4CH 8 | DOM EOT oTo euna e] =" z m zz w OTWOCK POZO 
m | d Ważne dla Pań! Ważne dla Pań! A a BE” pA i a A | DC NEI 
Józel Michalik 3 Poleca na sezon letni w Celem rozpowszechnienia naszej firmy na prowincji i dania moż- B 
A "Jag a | A i m ność zapoznania się naszymi artykułami towarów, postanowiliśmy | 
Koc. majster kamieniarski j $ Dyginane modele Wiedeńskie i Paryskie można agladać ~ S rozesłać każdemu nadsyłającemu nam swój dokładny adres, premję ! 
W NOWYM SĄCZU, Lwowska 18. -H A A EE a Do m zupełnie bezpłatnie. —  Adresować: Warszawa, Dom Towarowy 
(Pracownia plac targow. drzewnej) d GERSON BRAUN, Nowy Sącz s Świeca S-ka Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 552. 
dawniej FRYDERYK GERMAN U ul. Jagiellońska 17. ET 7 akład krawiecki OE A a] 3 
wykonuje z b. dobrego kamienia (j Tamże również wszelkie materjałyj | akia JEwIES 1 i l „BUPRAD 
szarego dobro ziarnistego pom- fi modne na kostjumy, płaszcze i komple- J Stanisława Wójcikiewicza | Towarzystwo budowlano przemysłowe 
niki, grobowce z kamienia i be- ki ty wyłącznie na zamówienia. 4 w Nowym Sączu, Jagiellońska 16. JI Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
tonu, schody piętrowe wolno | 4 lap. T. Urzędników państwawysh na dogodne splaty. ȘÝ Poleca na nadchodzący sezon po IJ W NOWYM SACZU, WOLKI | ZEGLARYKA. 
wiszące i blokowe, cokoły, ławy TOOTO ROOT |PCEKDC TEE TW WSZ GENACH umiarkowane pierwszorzęd- ji, Poleca na sezon budowlany; materjal. 
kamiennne pod okna, balkony, | CZNA ZNACZNEJ ° materjały Wa c Ę jak i za- f De zi bre i = 
portale, kamienie murarki do fun- Gdy pragniesz tanio a dobrze Kupić Wykonuje waen a ODay AE nej cegielni parowej. Spółka podej- 


dameutów i na mozajki, oraz spiesz do firmy zegarmistrzowskiej muje się budowy gotowych domów 


j A OWR krawiectwa wchodzące wedle 3 a A - 
brusyę. Wykonuje również ze > A f J| i wil. Wykonuje wyroby stolarskie 
M eo e a Leon Goldberger najnowszych journali. Kra malamens PANNE WN 
pomniki, schody piętrowe i blo- Nowy Sącz, ul. Jagiellońska Cany umlarkowagę, — Ulgi w sptatach, | drzewo do przetarcia. 


w domu 
W, P. Dr. AMEISENA 
( która przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
zegarmistrzostwa wchodzące 
| po najprzystępniejszych cenach. 
AALEN A 21 KE | FOTY 


kowe w różnych kolorach, oraz 
wszelkie roboty w zakres bu- 
downictwa wchodzące. Uprasza 
się PT. Publiczność o poparcie 
¿= polskiej solidnej firmy. :-: 


ŻEGIESTÓW 


w Willi p. Schwarca 


poleca doborowe likiery oraz stare wina zagraniczne, 
piwo okocimskie i żywieckie, kuchnia wyborowa, obsługa 
pierwszorzędna, otwarta od 1 maja 1927. Od Zakładu 
FH|__ Zdrojowo- -Kąpielowego Żegiestów-Zdrój: 20 m. drogi pieszo. 


ŻEGIESTÓW. 
©. PENSJONAT 


E ate pokoje z pare utrzy- 
=] maniem na sezon ulgowy od 10 maja 
| do 15 czerwca po 7.50 do 8 zł. dziennie. x 


Biuro inżynierskie i architektoniczno-budowlane 


Inż. Michała Jastrzębskiego 
w NOWYM SĄCZU 
ul. Jagiellońska 20 Il. p. Nr. telefonu 69. 


wykonuje plany, kosztorysy, 


oszacowania, pomiary grun- MU SZYNA 


tów, przyjmuje kierownictwa u £ 


budów oraz udziela bezpł. PENSJONAT | 


Gwarantowdriej czystości. | © porad w sprawach budowi. © 


l aanozo ZANA „RACHWAŁÓWKA' 


w użyciu w kuchni i piekarni 


ZAWIERAJĄCY 100 % TŁUSZCZU. Poszukuje się pokoju z kuchnią poleca pokoje słoneczne łóżka 


3 materacowe, kuchnia wykwintna. 
od zaraz do ia. i 7 > 3 š Qd zakładu zdrojowego - kąpielowego 
= G wWynalsera Zgłoszenia Minut 5 od stacji kolejowej. Żegiestów-Zdrój 20 min. drogi pieszo. i 
przyjmuje administracja pod: Zgłoszenia A. Rachwał, Muszyna. |= ZARZĄD. | 
„ Zaraz * jet TOO TTM mmmmórmmhhmmmhwe 


Na sezon letni "EZ aA R Y N | c A. 


Kapelusze filcowe i słomkowe. — Bieliznę białą i kolo- 

Sio tyś EE etaan || || Nowoczesny zaklad fryzjerski demek i nę 
w dużym wyborze kolorów i i doborowych jakościach poleca 3 
najuprzejmiej vis a vis Willi „Trzech Róż“ | 
A s poleca wykwintne ondolacje suche i wodne, bezwodne far- | |- 
a ro O Z a n S | bowanie włosów, specjalny gabinet kosmetyczny pod kierun- à 
| i kiem M-mw „Marie“ dyplomowanej w Paryskim Univers. 3 
| magazyn galanteryjne-modny „de Cedil* wykonuje wszelkie leczenie wchodzące w Ea: ; 
° z kosmetyki jak masarz twarzy ręczny, usuwanie zbytecznyc 4 
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 2. włosów i tp. — MANICURE. PEDICURE. | 
aa z m W 4 


K | N O | W sobotę 14-go i w niedzielę 15-go maja br. 
„WIEDZA« , WŁADCZYNI LIBANU 


Dramat erotyczny w 12 aktach. W głównych rolach ARŁETTY MACHAL i PETROWICZ. 


Wydawcy: Naczelny redaktor Stanisław Klemensiewicz. — Redaktor odpowiedzialny Mr. Stanisław Korbel w Nowym Sączu. cj 
Odbito czcionkami drukarni Izaka Engelberga w Tarnowie. 


